Lódź, Piątek 24 października 1919. 


Rok N. 


PRENUMERATA 


Miesięcznie Mk. 5.50. Kwartalnie Mk. 10.50. 


zenie dopłaca się BO ten. miesięcznie, 


Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk. 0.350, Kwar- 


talnie 10.50, 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Za odno- 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


Ł0S POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


li 


Hia 75 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltówy na 
stronie sześć szpalt). 


Drobne: 12 fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2,50 Mk., w tekście 8 Mk, po te 
kscie 1.80 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz patltowy (etr. 4 szp.) 
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Tow, Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia „p SNOP” 


ma zaszczyt zawiadomić ubezpieczonych, że z zysków za rok bilansowy 1018—19 w dziale 
przemysłowo-miejskim wydzielony zvstał zwrot wynoszący 20 proc. opłaconej premji netto, 
u których J0 proo. zaliczone zostały na rachunek kapitału zapasowego kaźdego z ubezpieczo- 


nych, zas 1O preoe. 


zyuwraca się 
Wypłatę uskutecznia biuro Reprezentacji w Łodzi, uł. Sienkiewicza Nt 81. 


UR" CZONY ru. 


 Szerzyciele anarchii. 


Każde przedsięwzięcie natury poli- 
tycznej ma o tyle sensi rację bytu, o ile 
posiada pewne szanse powodzenia, Bez 
względo na to o jakie wystąpienie chodzi 
i z inicjatywy jakiej partji, musi być ono 
poparte przez zdrową logikę życia. Nie- 
koniecznie świadectwem słuszności jakie- 
goś ozýnu musi być jego powodzenie, po- 
dobnie jak nie może być miarą bezpod- 
stawności rezultat, polegający na fiasku. 
Tym nie mniej jednak o zupełnym braka 
instynktu społecznego świadczy postępo- 
wanie va banque bez żadnych 6zans po- 
wodzenia. 

Nie można, zresztą, posądzać o to 
naszych komunistów. Pozostaje tedy dru= 
ga alternatywa: nie widząc żądnych dla 
sjebie przyjaznych konjunktur w warun- 
kach obecnych, dążą oni świadomie do 
wywołania zamętu i anarchji, przypusz- 
czając, iż w rozprzężenii wszelkich spoi- 
deł społecznych znajdą wreszcie pole dla 
swej akcji. 

Tylko bowiem w ten Bposób zrozu- 
mieć można nadesłane do naszej redakcji 
8 odezwy w sprawie strajku rolnego, pod- 
pisane przez komitet centr. komunistycz= 
nej partji robotn. Polski, Radę związków 
zawodowych m, Łodzi oraz część (podobno 
większość) Sekretarjatu centr. zw. zawod. 
robotników rolnych. 

Pówstrzymainy Się ta od sądn jeśli 
chodzi o sam strejk rolny. Faktem nato- 
miast jest, iż z chwilą usunięcia się P.P.S. 
od akcji strejkowej—rzeczą tu jest ubocz- 
ną, z jakich względów to uczyniła—szanać6 
powodzenia strejkn upadły do zera. Per- 
traktacje z rządem zostały wznowione, 
narazie sprawa ugody robotników z zie- 
mianami jest snać w zawieszeniu, Dopóki 
nie zostały pertraktacje te zzrwane, jakiż 
cel posiada proklamowanie przez komu- 
nistów dalszego nieprzerwanego strojku. 

Gdy cała reakcja polska pod batutą 
obszarników, zbrojna w aparat policji ską- 
pała się w orgji okrucieństw, czynionych 
, nad. sirajkującym parobkiem, jedyną przes 
ciw miej ochroną był jednolity frout ca- 
łego proletarjatu. Socjaliści polscy liczyli 
się z całą powagą położenia i z cało- 
kształtem obecnych warunków politycz- 
nych i dlatego postanowili wyzyskać przed- 
tym wszelkie szanse porozumienia, tym 
bardziej, iż wybuch strajku zgodnie prży* 
pisują wszyscy prowokacyjnej postawie 
Związku ziemian oraz nieudolności wice- 
ministra spraw wewn.”p. Beka. Jeśli więc 
teraz pojawiły się znów pewne oznaki, 
swiadczące o możliwości pertraktacji, grze- 
chem 1 zbrodnią jest głoszenie hasła 
striejku tylko dlatego, że pragnie tego 
jedna partja, 

Czyż sami komuniści nie zdają sobie 
sprawy, jukie stąd straszne skutki spaść 
woga Ua proletariat Polski? Choćby że 
shiuo wisla zyamilieze ro—i to faktycznie 


biz zu 


negó z obszarnikiem była konieczna, czyż 
wolnó proklamować dziś strejk rolny i 
pchać jednocześnie do powszechnego. 

W samym tonie odezw przebija in- 
teres tylko partyjny nie zaś troska o 
dóbro ogólu robotniczeso. Ma rację Udezwa, 
która powiada, iż „wróciły się czasy 
pańszczyźniane, kiedy to na podwórcach 
pańskich rozciązano i dziesiątkami chło- 
stano krnąbrnych—aż de krwi, aż do u- 
traty przytomności*. Ale czyż na to le- 
karstwem są wezwania w rodzaju: „Robot- 
nicy rolni, robotnicy w miastach i na wsi, 
w koszarach i na froncie, gdzie krew leje 
się za Sprawę obcą mam i wrogą, niech 
cały lud robotniczy Polski podniesie się 
do wielkiego i świętego boju dla zerwa- 
nia kajdan niewoli. 

, „„Walczole, strejkujcie, występajcie 
na ulicę, źżcłnierze, łamcie dyscyplinę, 
narzuconej Wam przez wrogów reog 

Twierdzimy stanowczo, iże tero ro- 
dzaju hasła disiaj są najokropniejszą 
prowokacją, nia prowadzą do żadnego 
celu w dzisiejszych warunkach, jeśli ce- 
lem komunistów nie jest mord robotników 
i rozpadnięcie się Polski w gruzy: 

J z najzupełniejszym brakiem logiki, 
komuniści w tej samie odezwie swej cen- 
tralnej organizacji, nawolując z jednej 
strony do niemożliwej w warunkach obe- 
cnych krwawej rewolucji, z drugiej wy 
stawiają konkretne żądania, te właśnie, 
które skloniły P. P. 8. do powtórnych 
rokowań w naeziej, iż istotnie postulaty 
postawione mają znaczne szanse przyoble- 
czenia się w rzeczywistośą z uniknieciem 
wojny domowej. A więc mówi odezwą: 
„Żądajmy uwolnienia więźniów, zaprze- 
stania represji, wymierzonych przeciw 
ruchowi robotuiczemu, zorganizowania po- 
żytecznych robót publicznych, sekwestru 
środków sphżywczych i oddania aprowi- 


zacji pod koutrolę organizńcji robotni- | 


czych a. przedewszystkim . zaprzestania 
zbrodniczej wojny“. 

Ten program minimalny dla doby 
obecnej da się przyjąć bez zastrzeżeń. 
Natomiast w chwili, gdy chwieje się re- 
żym bolszewicki w Rosji, rzucanie haseł 
komunistycznych w Polsce jest objawem 
nie tylko skrajnego partyjnictwa, ale 
bodaj, że nawet złej woli, fanatyzmu i 
zainiłowania do anarehji 

Czesław Ołtaszewski. 


R. D. R. o strejkach. 
(Tel, od naszego koresp.). 

„ Wezoraj odbyło się posiedzenie R. 
D.R. W sprawie ostatniego strejku rol- 
nego przemawiali p p. Ziemięcki, Stańczyk 
i Balicki. 

Uchwalono następującą reżolucję: 
„Warszawska Rada delegatów robo- 


m qelezy=walka robotnika rel= | tniczycu potępia + nąd gręgiarz całej 
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świadomej klasy rohotniczej Europy pod: 
daje niecne represje rządowe, stosowane 
podczas ostatniego strajku przeciwko ro- 
botnikom rolnym. Warszawska R.D.R. 
żąda natychmiastowego wypuszczenia wszy« 
stkich aresztowanych podczas strajku rol- 
nego, deklarując na ręce centralnego ko» 
mitetu wykonawczego wszystkie swoja 
siły w sprawie poparcia robotników rol- 
nych ciałom politycznym ogólnokrajewym 
sprawę robotników rolnych prowadzącym”, 

W dyskusji mówcy ostro występowali 
przeciwko akcji komunistycznej, zmierża- 
jącej do wywołania zamętu. 


| 


komunikat szefa sztabu generalnego 
z d. 23 października. 
Front lilewsko-b ałoruski. 
W rejonie Połocka bolszewicy, 


wprowadzając do akcji nowe siły, w | 
dalszym ciągu uporczywie atakują na- | 


sze oddzłały. Na reszcie frontu bez 
zmiany. 
Front wołyński. 
Sytuacja bez zmiany, 
W zast. szefa sztabu generalnego 
Halier pułk. 


Mobilizacja na Litwie. 


Kowno, 23 października. (PAT) Na 
całym obszarze Litwy stojacym pod rzą- 
dami taryby ogłoszono stan oblężenia. 
Roczniki od 1896 do 1899 i 1900 zostały 
zmobilizowane. i 

Na 25 b. m. zwołano posiedzenie ta- 
ryby. Na masowym zgromadzeniu w Kow- 
nie wysunięto żądanie usunięcia obszarni- 
ków polskich z okolic linji demarkacyjnej. 


Rad niemiecki oficjalnie rozpoczął akcję 
plebistytówą. 


Wspólna odezwa rządu niemieckiego 
' | pruskiego. 


Wiedeń, 23 października. Z Berlina 
donoszą, iż pojawiła się tam urzędowa ©- 
dezwa z dnia 16 b. m, zaopatrzona pod- 
pisami kanclerza Niemiec, wszystkich mi- 
nistrów niemieckich i ministrów pruskich, 
ą zwracająca się z rozlicznemi wezwaniami 
do ludności niemieckiej we wszystkich ob- 
szarach plebiscytowych. 

Odezwa podkreśliła, iż obowiązkiem 
każdego niemca w obszarze plebiscytowym 
jest wzięcie udzału w akcji dla utrzymania 
niemieckiego posiadania. Osobny ustęp pod- 
kreśla szkody w razie włączenia Obszaru 
niemieckiego do Polski, Francji czy Danii 
i apeluje do męstwa i hartu niemieckiego. 


* * 
bd 


Nie ulega oczywiście żadnej wątpliwo- | 
robną | 


ści, że powyższa odezwa jest tylko 
cząstką tego, co rząd niemiecki faktycznie 
czyni dla uzyskania jaknajiepszych wyni 
ków plebiscytu. 

edle zgodnych doniesień, na całem 
pograniczu pracuje wielka maszyna pań- 
gtwowa, rie cofająca się obrzed gwałtem i 
przekupstwo: . 


Dziś i dni następnych! | 
TOŁSTOJA. 


Passepartont nieważne, 


az W 


Pugenja Presmanówna 
Mieczysław Zylber 


zaręczeni. 
W październiku. 


Łódz. Tomaszów, 


W zupełnie podobny sposób postępu: 
ją czesi na swojem pograniczu i podobnie 
jak niemcy nie uważają za swój obowiązek 
z tem się ukrywać. Dotąd nie słychać je- 
dnak nic o akcji rządu polskiego, jako za- 
pobiegawczej. Wprawdzie wskazanem jest, 
aby wysiłek plebiscytowy ze strony Polski 
miał cechę samopomocy narodowej i w ten 
sposób. podziałał wychowawczo na całe 
społeczeństwo, powołane do współpracy, 
jednakże powaga państwa winna stać się 
skutecznem poparciem, zwłaszcza w każ- 
dym wypadku gwałtu i nielojalności strony 
przeciwnej. Rząd polski conajmniej jest 
w prawie wydać stosowny apel do polskiej 
ludności w okręgach głosowania. 


Francuz przewodniczącym komisji plebi- 


stytowoj w Cieszynie. 


Wiedeń, 23 października. Z Paryża 
donoszą, że przewodniczącym komisji plebie 
scytowej na Sląsku Cieszyńskim mianowany 
został francuski minister i b. sekr. francuskiej 
ambasady w Berlinie de Manneville. 


Mota premjera polskiego do madu łofew= 
skeno. 


. Warszawa, 28 października, (P.A.T.) 
Dnia 23 b, m. delegacja rządu łotewskie- 
go z panem Meierowiczem, ministrem 
spraw zagranicznych Łotwy na czele by- 
ła przyjęta na Zamku przez prezydenta 
ministrów pana Paderewskiego. Prezy- 
dent ministrów zapewnił członków dele- 
gacji o żywych sympatjach Polski dla ná- 
rodu łotewskiego i zakomunikował, że rząd 
polski gotów jest uznać niepodległość de 
facto rady narodowej łotewskiej oraz wrę= 
czył ministrowi Meierowiczowi uotę tre- 
śól następującej: 

Do pana Meiórowicza, ministra spraw 
zagranicznych Łotwy. Mam zaszczyt za- 
wiadomić pana, że rząd polski gotów jest 
uznać radę narodową łotewską, jako nie- 
zależną de fakto aż do chwili, w której 
konterencja pokojowa przyzna Łotwie 8ta- 
tut, odpowiadający woli narodu łotewskie- 
go. Rząd polski wierzy mocno, że wspól- 
ne interesy obu krajów zarówno jak ich 
wzajemna sympatja ustalą pomiędzy Ło 
twą a Polską węzły przyjażni i szczere- 
go pórozumienia. tego względu rząd 
polski byłby Bzozęśliwy móc powitać w 
Warszawie przedstawiciela Łotwy, mając 
równocześnie pewuość, że rząd łotewski 
zechce przyjąć życzliwie misją polską, 
która pod przewodnictwem pana Boufała 
udala się do Rygi celem nawiązania (am 
stosunków z rządem łotewskim. 

Zeshciej pan, panie ministrze, przy- 
jąć wyrazy mego wysokiego poważania. 
(Podpisany) Paderewski. 


Otwarcie eniwersytelu wo Lwówia. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 


Lwów, 22 października, Uniwersgte” 
lwowski będzie otwarty uroczyście w 30- 
tę, ania 25 b. m. 


Niemcy na Litwie 


Wilno, 23 października. (PAT). Na- 
stępca gen. von der Goltza gen. Eberhardt 
zażądał od litwinów, ażeby przepuścili jego 
wojska. Litwini ze swej strony zażądali, | 
aby wojska Eberhardta natychmiast opu- 
ściły Litwę. Pertraktacje jeszcze się toczą. 

Na frocie toczą się utarczki, jednak 
należy to przypisać samowolnym wystą- 
pieniom poszczególnych dowódców. Biorą 
w nich udział litewskie organizacje wolnych 
strzelców zorganizowane przeciw polakom, 
które stanęły teraz do walki z Bormontem. 
Oddział podlegający litewskiej komendzie w | 
Telszach napadł na Kurszany i zajął je 
przyczem zdobył 2 karabiny maszynowe i 


amnnicję. 
Oddziały Bermonta stoją na linji Ra- 


dziwiliszki, Rosienie i narazie nie posuwają 
się dalej. 


Ewalnacja terenów nadbałtyckich. 


_ Ljon, 22 października. (PAT). Radjo 
warsz. Z Kowna donoszą: Głównodowo- 
dzący armją litewską wystosował do gen. 
Eberhardta nitimatum, w którym daje mu 
24 godzin czasu do opfiszczenia stacji ko- 
lejowej w Radziwiliszkach. W Paswałach 
miała miejsce potyczka pomiędzy litwina= 
mi i oddziałami 
«tóre rozbrojono. 


rosyjsko-niemieckiemi, 


Anglicy walczą z gen. Bermontem. 

BERLIN, 23 października. 

Według nadeszłych tu wiado- 
mości -flota angielska skierowała 
ogień swoich dział na stanowiska 
wojsk Bermonta pod Rygą. Wojska 
Bermonta są  niekarng. 
porzucają broń i amunicje. 


Organizacja armji białoruskiej, 
(Tel. wł. „Gł. Pol."). 


Wilno, 23 października. Organizacja 
armji białoruskiej postępuje naprzód bar- 
dzo szybko. W najbliższym czasie przybę- | 
dzie do Warszawy delegacja białoruska na | 
czele z pp; Aleksiukiem, pułk. Konopac- | 
kim, Jakuckim i Owsianikowem. Po po- 
wrocie delegacji do Wilna, będzie przenie- 
siona tutaj główna komenda armji biało: 
ruskiej. Oczekują na dekret Naczelnika 
Państwa w sprawie organizacji tej armii, 
Komenda naczelna będzie polska, niższemi 
funkcjonarjiuszami będą białorusini. 


i 
} 


Żołnierze 


f 


Wilno, października. Delegaci Biało- 
tusi w Paryżu, zakupili od Ameryki ma- 
terjałów wojennych za 400 milj. dolarów. 


Pogrom w Rydze. 
(Tel. wł „Gł” Pol.*). 


Ryga, 23 października. Według do- 
niesień „Waba Maa“ podczas rozruchów 
w Rydze, spowodowanych zbliżeniem się 
Fermonta, thum napadł na sklepy żydow- 
skie, rozgrabił wiele magazynów i zabił 
około dwudziestu żydów. 

ZOE TE RD OJO OZ BAZY | Z Z EO 


kto pragnął wojny. 


"Wiedeń, 238 października. (PAT), — 
„Wiener Allgemeinen Zeitung* dononi z 
Berlina: Dziś ukończyła komisja śledcza 
przesłuchanie Bernstorfa. Bernstorf za- | 
pytany, jak sobie wyobraża to, że grani 
ce Niemiec miały być nienaruszone, skoro 
Wiłson proklamował niepodległość Polski: 
Nikt nie wątpił w to, ze Wilson dążył do | 
odrodzenia Polski, jednakże szczegółowe 
rokgwania byłyby wykazały, czy Wilson 
zmierzał do tego aby Niemcy odstąpiły 
na rzecz Polsk: swoje obszary. Zresztą 
hyło możliwe, że niencom danoby w ta- 
kim razie kompensatę. 

Bernstorf opowiadał następnie jak 
go przyjęta w głównej kwaterze niemiec» ' 
kiej, gdzie Lvdendort go zapewnił, że za- | 
kończy wojnę łodziami podwodneni w cią- i 
1/8 miesięcy. Następne posiedzenie ko- | 

i 
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isji odbędzie się dnia 81 b. m. Na po- 
edzenin tym przesłuchany będzię Beth- 
an-Hollwev 


Poseł ukraiński w Bortinie ---spokalantem. 


(Tel. wł. „Gł. Pol.*). 


Berlin, 28 października. Rząd uie- 
miecki oświadczył Perszawi, pełnomocni- 
kowi rządu ukraińskiego w Berlinie, że 
zrywa z nim wszelkie stosunki. Powodem 
tego jest podobno jego wątpliwa działalność 
« dziedzinie handlowej. 


Sprawa Caillany. 


Paryż, 23 pażdziernika. (PAT.) Ra- 
djo pozn. Dziś, we czwartek, stanie przed 
sądem najwyższym Józef Caillaux. Roz- 
poron przewodniczyć będzie pan Du- 
ost. 


Pitatak, 24 pazdziernika 1919 r. 


Sukcesy bolszewików. 


Petersburg dotychczas jeszcze nie upadł. 


Pochód armji 
Bolszewicy przeszli 


Judenicza utknął u bram Petersburga. 
do kon rofenzywy na wszystkich 
frontach. Odrzuciii oni wojska Judenicza i 


biją armję 


Denikina, w czem im pomagqeją ukraińcy. Trocki reorya- 


nizuje armię czerwoną. 


Mieńszewicy skianiają się ku 


bolszewikom. 


WIEDEŃ, 28 października. (PAT.) | przedniemi bolszewików ma przed- 


Wied. B. K. donosi z Amsterdamu 
pod datą 22 b. m. „Times* podaje 
z Kopenhagi, że główna kwatera Ju- 
denicza. znajduje się od niedzieli w 
Krasnym Siole. Bolszewicy stawili 
opór na linji poza miejscowościami 
Ligową i Polkowa. Pochód armji ge- 
nerała Judenicza utknął. — Judenicz 
gromadzi posiłki. 


Wiedeń. 23 października. (PAT.) „Te- 
legraphen Compagnie* donosi z Hagi pod 


: datą 22 b. m. Biuro holenderskie donosi 


z Londynu: Dzienniki podają, że wojska 
Judenicza stoją na przedmieściach Pie- 
trogradu i zajęły już te części miasta, 
w których znajdują się zakłady Putl- 
łowskie. 

ROTERDAM, 23 października. 

(PAT): Angielski minister woj- 
ny podał do wiadomości, że według 
ostatnich sprawozdań wojska gen. 
Judenicza zdobyły Gatczynę i Kras- 
noje Sioło. 


Oddziały  kawalerji przerwały 
komunikację na linji Piotrogród — 
Witebsk i Piotrogród—Moskwa a 
także Piotrogród — Wołogda na polu- 
dnie od jeziora Ładogi. 

Wobec tego Petersburg zo- 
stał zupełnie odcięty od 
środkowej Rosji 


Na frocie północnym wojska es- 
tońskie zbliżyły się do Krasnojgorni. 
Forty Kronsztadtu wywiesiły 17 b. m. 
białe tlagi. Szczegółów brak.  Es- 
tończycy ustawicznie atakują Psków. 
Artylerja estońska ostrzeliwuje mia- 
sto. W Piotrogrodzie w domach na- 
rożnych poustawiano karabiny ma- 
szynowe. Dywizja bolszewicka zo- 
stała rozbita pod Krasnym biołem. 


Paryż, 23 paździerajka. (PAT.) Ra- 
djo pozn. Według ostatnich wiadomości 
iskrowych armja Judenicza stoi w Pulko- 
wrj ò 10 kim. od Piotrogrodu. Linja:ko- 
lejowa do Krasnego Sioła, gdzie znajduje 
się obecnie główna kwatera Judenicza zo- 
stała naprawiona. Dnia 19 b, m. zebrała 
sią pod przewodnictwem  Judenicza rada 
ministrów północnego rządu rosyjskiego 
i omawiała sprawy związańe z blizkim n- 
padkiem Piotrogrodu. Dezęrcja wśród ar- 
mji bolszewickiej szerzy się. 


proc. żołnierzy. Na tle głodowym wybuchły 
w Piotrogrodzie zaburzenia. 


Wiedeń, 23 października. (PAT.) — 
Wied. B. K, donosi z Paryża pod datą 22 
b. m: Ostatnie wiadomości z Helsingfor: 
su potwierdzają doniesienie o sukcesach 
Judenicza. nie 
Piotrogrodu. 


Wiedeń, 23 października. (PAT.) B.K. 
donosi z Helsingforsu pod datą 22 b. m: 
Rosyjska armja północno zachodnia po- 
czyniła na wybrzeżu baltyckim postępy. 
Koło Pułkowa napotkała ona jednak na 
silny opór bolszewików, organizujących 
tam poważną obronę. Bolszewicy dokonali 


; nadto gwałtownego wypadu w okolicy 


Krasnej Gorki. Między Iskowem i Ługą 
ofensywa białej armji rozbiła się. 


Poznań, 25 października. (PAT.) Te- 


legram iskrowy z Moskwy, wysłany pod 
datą dzisiejszą stwierdza, że w okolicach 


Peterhofu i Krasnego Sioła toczą się za- 


cięte walki. 


Jnienicz przyznaje się do klęski. 

(Tel. wł. „Głosu Polskiego*) 

Wiedeń, 28 października. „Neues 
Wiener Tageblatt* donosi z Berlina: 

Pismo „Pryzyw* podaje z frontu Ju- 
denicza następujący komunikat: 

Na lewem skrzydle naszych 
wojsk toczą się zażarte walki. -Po 
zajęciu Strelny napotkaliśmy na silny 
opór. Po walkach zajęliśmy Ligowo. 
W dalszym ciągu pochodu aż po Kol- 


'pino zetkneliśmv sią ze strażami 


W niektó-. 
rych pułkach brak wskutek tego do 60 |: 


stwierdzają atoli zajęcia 


mieściu Petersburga. 

Poważne siły bolszewi- 
ckie odparły nas fo Ligowa, 
a potem do iżatczyny 

Na wschód od Ługi kontynaujemy 


„ofenzywę. Nieprzyjaciel zbiera silne woj- 


ska i zdaje się przygotowywać do oporu, 


1 co mu się częściowo udałe. 


Pęków jest w rehech czerwonej armji. 
* (Tel. wł. „Głosu Polsk.). 
Wiedeń, 23 października. Wiedeńskie 
biuro: korespondencyjne donosi z Paryża: 
Wedle ostatnich wiadomości z grupy 
Judenicza o zajściach pod Petersburgiem 


Judenicz Śmiałym atakiem dotarł do 


Krasnoje. Sioło, Oranjenbanm i Peter- 
hofu o 20 kilom. od Petersburga. 

Doniesienie o zajęciu Pskowa nie po- 
twierdza się. Psków znajduje się w rę- 
kach wojsk czerwonych. 


Nomenikał bolszewicki. 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego". 
Wiedeń, 23 października. Radjo z Mo- 
skwy: Zagraniczne depesze iskrowe do- 


noszą, że Petersburg i Kronsztadt zostaly 


rzekomo zdobyte. W rzeczywistości zaś tak 
Krosztadt jak i Petersburg znajdują 
się silnie w rękach obrońców bolsze- 
wickich, a wojska czerwone, dalekie od te- 
go, aby myśleć o opuszczeniu swych sta- 
nowisk, podjęły kontratak, uwieńczony suk- 
cesem. 


Wiedeń, 23 października. Radjo z Mo- 
skwy donosi o sukcesach bolszewików na 
froncie Denikina co następuje: 

Rozpoczęliśmy nową ofensywę na 
najbardziej wysiinięte części armji De- 
nikina, mianowicie na linję Głuchów-Orzeł. 
Na południe od Nowogrodu Siewierskiego 
zdobyliśmy po zaciętych walkach stację wę- 
złową Woroneż Siewierski i prowadzimy 
dalej swą ofensywę na Gluchów. 

W re,onie Swietska zdobyliśmy mia- 
sto Świetsk i dalej nad rzeką Neruszą— 
m. Dmitrowsk. i 


Bolszewicy biją Denikina. 
(Tel wł. „Gł. Pol.*). 

Wiedeń, 23 pażlz. Biuro korespond. 
donosi na podstawie informacji otrzyma- 
nych z Moskwy: Czerwona armja, po za- 
jęciu Kijowa, prowadzi dalej ofenzywą w 
kierunku południowym i zajęła stację 
Fastów, położoną ma południo-zachodzie 
od Kijowa. 

„Wojska Denikina uciekają w po- 
płochu. j 

Wojska czerwone zepchnęły nieprzy- 
jaciela na południe od Usmania, zajmując 
węzłową stacją Grafskaja i przenosząc 
walki pod bramy Woroneżu. 


Ukraińcy pomagają przy zwalczaniu Denikina. 


Lwów, 23 paźdz. (Kor. „Polonja*). 

Pisma ukraińskie donoszą, że wojska 
Denikina cofnęły się od Kijowa w wiel- 
kim nieporządku.. 

W ręce bolszewików wpadła wielka 
zdobycz. | i 

Ukraińcy, korzystając z niepowodzeń 
Denikina, nderzyli na boki jego armji 
między Bałtą a Humaniem i odnieśli suk- 
cesy na linji Zmerynka—Odesa, koło 
miejscow< foi Słobodek. 


Kto nczynił Denikina zwycięścą. 


WIEDEN, 23 paźdz. (Kor. „Po- | 


lonja“)... „Der Abend* podaje, że 
wszystkie wiadomości o wielkich 
zwycięstwach Denikina, były zwyk- 
łym manewrem giełdowym banków 


"szweczkich.. 
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Rolszewicy podjęli generalną kontrofensywę 
(Tel. własny Głosu Polsk)“ | 

Wiedeń, 23, października Doniesienia 
ze źródeł angielskich, francuskich i rosyj 
skich wykazują, że władomości o upadku 
Petersburga były przedwczesne, nato- 
miast dzisiaj donoszą o kontrofensywie 
armi czerwonej i to zarówno pod Peters- 
burgiem, jak i na froncie południowym. 
Wojska Judenicza zostały rzekomo od- 
rzucone aż do Gatczyny, 25 milom oć 
Petersburga. 

Źródła holendgrskie znowu twierdzą, 
że Judenicz stoi w odległości 6 kilom. od 
Petersburga, 


Hersea, 22 października. (PAT). Radja 
warsz. Bolszewicy piótrogrodzey otrzymali 


posiłki z Moskwy. Jednoczęśnie donoszą . 


26 źródła nieurzędowego, że Judenicz po- 
suwa się szybko na wschód od Gatczyny 
i że przerwał w Tośnie o 40 kilom. ou 
Piotrogrodu linję kolejową Piotrogról — 
Moskwa. 


Rakowski wrata do Kijowa, 


(Tel. własny „Głosu Polskiego”) 


Warszawa, 23 października. Rakow- 
ski, naczelny komisarz scwietów, jak do- 
noszą z Kijowa, który przebywał po zaię- 
ciu Kijowa przez Denikina w Homlu, wra- 
ca w najbliższych dniach wraz z całym 
swoim sztabem do Kijowa. 


Klęska bolszewików w Turkestanie, 
(Tel. wł, „Gł. Pol.*). 


Kopenhaga, 23 października. Armia 
czerwona została otoczona we wschodniej 
części Turkestanu i zmuszona do kezwzględ- 
nego poddania sie. W ten sposób wzięto 
do niewoli 38,000 ludzi, À 


Niefortnnny morski atak bolszewików. 


Wiedeń, 23 października. (P. A. T.) 
„Telegraphencompagnie* donosi z Londy- 
iu: Admiralicja donosi, że 4 bolszewickie 
t.rpedawce dnia Żl-zo b. m. rano zaata- 
kowały estońskie okręty i anzielskie tor- 
pedowce w zatoce Koporja. Dwa bolsze- 
wickie torpedowce zatonęły. Z załogi ich 
'wyratowano 6 osób. Anglicy i estończycj 
nie mieli strat, 


Połączenie bolszewików. 1 mienszowikami. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*.) 


KOPENHAGA, 23 października. 

16 października odbyło się w 
Moskwie zebranie mienszewików, na 
którem postanowiono popierać bol- 
szewików w walce przeciw carskim 
generałom i wraz z republiką bronić 
zdobyczy rewolucji. 


Trocki przeciwko radom żołnierskim. 


Wiedeń, 28 października. (P. A. T.) 
B. K. donosi z Berlina pod datą 23 b. m. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung* donosi 
ze źródeł rosyjskich, że Trocki zapropo- 
nował zniesienie rad żołnierskich i utwo- 
rzenie jednolitej komendy dla wszystkich 
wojsk sowieckich. | 


lenin ma pójść w ślady Beli-Runa. 


Tak radzą mu „Izwiestja*, 


Praga, 28 paźdz. (PAT). Totejsza 
ejencja rosyjska donosi z Moskwy: Orzam 
bolszewicki „Izwiestja* domara się, aby 
Lenin wstąpił w ślady Beli-Kuna. „Izwie- 
stja“ piszą: Rosja sowiecka przeżywa 
dni krytyczne. Rządy bolszewickie w in- 
nych państwach, padały jeden po drugim 
Na wschód od Czernihowa, pobił armję 
bolszewicką generał Marmontow. Deni- 
kin rozbił front bolszewicki w Rosji cen- 
tralnej i maszeruje na Moskwę. Również 
na froncie północno-wschodnim armja 
Kołczaka napiera i wydarzenia przybie- 
rają dla wojsk sowieckich przebieg nie- 
pomyślny. | 

Zdaje się, że także w sztabie naszej 
armji są reakcjoniści, którzy zawikłali 
naszą armję bez potrzeby w walki na 
stepach syberyjskich. Należy zapytać 
zatem, czy rząd sowjetów zdoła się utrzy: 
mać jeszcze czas jakiś, czy też należało 
by nie czekać na wkroczenie wojsk do 
Piotrogrodu i Moskwy i wstąpić w ślady 
Beli-Kuna, j o 


Nieudana ucieczka bolszewika czeskiego. 


Praga, 28 października. (WBK). — 
„Ceske Sloveso“ donosi, iż wykonana zo- 
stała próba  wykradzenia z więzienia 
słynnego bolszewika, Muny. Do więzie- 
nia w Pankrac przybył samochód. w któ- 


| 


+ Budapeszt, 28-go października. Ewa- 


| 
| 


i 


misji ententy plan rozwikłania kwestji we- 


Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi z 
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pym slodział b, minister Srybny, Wręczył 
on komendantowi straży por. Ponistowe 
skijemu zamkaijętą kopertą 1 zażądał wy- 
dania Muny. Później dał do zrozumienia 
Pomiatowskijemu, iż koperta zawiera 20 
tys, koron, Porucznik nie zgodził się i 
samojazd szybko odjechał. P. twierdzi, 
ż stuiowozo poznaje b. min, Szybnego. 


M Feed. 


iwacja Budapesztu przez rumunów rozpo- 
cyna się dziś. W początkach następnego 
tygodnia wkroczą do miasta wojska* wę: 
gierskie. Aleks. Wekerle i Lukacz wręczyli 


gierskiej przez zwołanie zgromadzenia na- 
rodowego, które uchwali konstytucję pań- 
stwa, Komisja enienty odpowiedziała, iż 
tyczy sobie pokoju z Węgraini, zaś nie bg- 
dzie przeciwstawiału się woli narodu we- 
jerskiego do stanowienia o swym losie. 
dzą iu ogólnie, iż jest to zapowiedź 
przyszłych rządów monarchicznych. 


Budapeszt, 238 października (WBK). 

Komendant flotyli dunajskiej otrzymał 
tozkaz opuszczenia Budapesztu wraz z woj- 
skami rumuńskie 


Aomeni feszze mie opościli Badaposzto, 


Wiedeń, 23 października, (P. A. T.) 


Budapesztu, że Rumuni nie opuścili jesz- 
cze Budapesztu. Oddziały wojsk rumuń- 
skich wymaszerowały wprawdzie w po- 
miodziałók z Pudapesztu, jednakowoż we 
wtorek powróciły patrole rumuńskie i do- 
tąd przebywajty w mieście. 


Mashia nie chee wydać Węgrom Beli Rana. 


Wiedeń, 238 października, (PAT). B. 
K. donosi z Budapesztu: „Az Est* donosi 
ng podstawie informacji z kół miarodaj- 
nych, że nadoszła jng odpowiedź rządu 
nutrjookiego na żądanie rządu węgier- 
skiego wydania Beli Kuna. Odpowiedź 
utrzymava jest w tonie uprzejmnym, ga- 
macza jeduak, ża władze zbadały moty= 
wy dano, jednak nie wydają sią im one 
wystarczająca i proazą o dodatkowe umo- 
ywowanie, 


Bometaie w Baplestanie, 


(Tel. wł. „Gł. Pol“). 


Paryż, 28 października. Telegralują 
ło Paryża, że w Dagiestanie wybuchło po- 
wstanie |, że przyłączyli sią do niego gru- 
dni, aby utrudnić akcję Denikina, 


Warszawa. 


(Telef od nasz. koresp. warsz.) 


Poseł angielski w Warszawie wręczył 
listy uwierzytelniające. 


W dniu. 22 b. m. ódbył sią w Bol- 
wederze akt wręczenia na uroczystej au: 
djencji listów uwierzytelniających przez 
pierwszego stałego reprezentanta Wiels 
klej Brytanji pana Horacego Rumbolda 
posła nadzwyczajnego i ministra upełno- 
mocnionego, 

Gen. Haller—obywatelem honorowym 
m. Wąrszawy, 

Wczoraj delegacja rady miejskiej i 
magistratu m. Warszawy wręczyła gen. 
Ińllerowi dyplom obywatela honorowego 
stolicy. 


= m mn w c c ww l Z 


Nowy strejk. 


Rozpoczął sią strajk pracowników 
talęgarskich. 


Usprawie inwalidów wojskowych. 


Szalejąca przez 5 lat wojna uropej- 
ska prócz całego szeregu nieszczęść, ja- 
kimf dotknęła narody wojujące, wytwo* 
ttyła olbrzymią rzeszę inwalidów woj- 
skowych, Młode państwo polskie otrzy- 
mało w spóściźnie po swoich zaborach, 
liczną rzeszę inwalidzką, bo liczącą 
Irzeszło 60,000 osób. Cyfra ta nie obej- 
wafe inwalidów z armji polskiej. Rozu- 
miejąc calg doniosłość kwestji inwalidz- 
t kiej, rząd polski garaz w początkach 
| mojej organizacji przystąpił do stworze= 
ma instytucji, któraby ma całym obszarze 
Rzeczyposęolitej objęła całokształt opieki 
nad jnwalidami wojskowymi. Odpowie- i 
dzitlnej tej pracy podjęło się minister- 
stwa spraw wojskowych, wyłaniając z 
pośród siebie sekcję opicki uad tnwali- 
dami wojskowymi, a kierownictwo jej | 
powierzając organizatorowi a zarazem | 
inicjatorowi calej ekcji opieki dr. kapit. | 

amilówi Bogackiomu. i 

Sekcja opieki stojąc na stonowisku, 

dż do opieki ra 


"m 


"reodukacja niezdolności 


strony państwa maig * 


prawo wszyscy bez wyjąlku inwalidzi 
wojskowi, bez wzelądn na to w jakich 
szoregnoh walczyli, przystąpiła natych= 
miast do zorganizowania. w Królestwie i 
Galicji okręgowych ekspozytnr sekcji 
opieki, powierzając im rejestracją i su- 
perrewizje inwaliłów, zaś do ozasm, nim 
Sejm nstawodawczy ważną tą kwestją 
ujmie w formę ustawy do wypracowania 
tymczasowych przepisów 6 oplece nad 
inwalidami, Przepisy te, wzorowane na 
podobnych prawach, obowiązujących w 
państwach zachodniej Europy, przedsta- 
wione zostały ministrowi wojny pułk, 
Wroczyńskiema do zatwierdzenia, 

Przepisy te obejmują akcję pań- 
stwową | społeczną. Do pierwszej na- 
leży: rejestraeja inwalidów, badanie przez 
komisję wojskowo-lekarską, wypłata za- 
siłków na rachunek  przyszlych rent, 
do pracy przez 
wyszkolenie w specjalnych warsztatach i 
zakładach wojskowych, organizacja sohro- 
nisk dla szkolących się i przytułków dla 
zupełnie niezdolnych do pracy, doleczanie 
oraz protegowanie potrzebujących tych 
zabiegów. 

Akcja społeczna winna obejmować 
opiekę moralną nad przebywającymi w 
warsztatach i schroniskach i w zakładach 
doleczających — kulturalną — przez ża- 
kładanie kursów dla analfabetów, wygła- 
szanie odczytów i pogadanek; materjalną 
— przez ułatwienie w zakładach poszcze- 
gólnym inwalidom warsztatów pracy po 
wyszkolenim się w warsztach sekcji opie- 
ki, oraz zaopatrywanie ich po zwolnieniu 
z wojska w odzież, 

Akcja państwowa została prawie w 
całości nrzeczywistnioną, istnieje bowiem 
w Królestwie. 18 ekspozytur jak: Łódź, 
Kalisz, Częstochowa, Kielce, Piotrków, 
Radom, Łomża, Siedlce, Lublin, Zamość, 
Białystok, Łowicz, Włocławek oraz gene- 
ralna ekspozytura w Warszawie. Przy 
wszystkich ekspozyturach znajdują się 
schroniska, przy niektórych zaś jak 
generalnej ekspozytyrze w Warszawie 
zakłady reedukacyjne i fabryki docho- 
dowe, w których inwalidzi bądź to uczą 
sią rzemiosł, bądź toż znajdują już jako 
wyszkoleni zarobek, 

W Warszawie więc 8ą: fabryka pro- 
tez, wyrabiająca protezy dla inwalidów z 
całoj Kongresówki, drukarnia własna i 
introligatornia, fabryka krawiecka, szy- 
jąca dla armji; w Łodzi przy sohronisku 
prsy ulicy Pańskiej 88 warsztaty: szeweki, 

ruwiecki, piekarnia i pończoszniczy w 
ostatnim pracują inwalidzi, posiadający 
triko jedną rękę, w Piotrkowie zaś tar- 
tak i fabryka stolarska, 

W Galicji, gdzie zaajduje sią 9 ek- 
spozytur sekcji opieki, istnieją w Kra 
kowie, urządzona na stopą europejską 
wzorowe warsztaty i zakłady wyszkolenia 
w najrozmaitszej dziedzinie. 

Gorzej przedstawia sią akcja Bpo- 
łeczna. Celom podjęcia jej sekcja opieki 
tworzy lokalne komitety przy ekspozy- 
turach. Z małymi wyjątkami komitety te 
nie odpowiadają swojemu zadaniu. 

Tymczasem współdziałanie społe- 
czeństwa z rządem w kwestji opieki nad 
inwalidami jest konieczna z dwojakich 
względów. Pó pierwszą instytucje rzą- 
dowe pomimo najlepszych chęci swoich 
urzędnirów nie są w stanie podołać 
wszystkim zagadnieniom kwestji inwa- 
lidzkiej, prócz bowiem ich urzędowych 
czynności potrzebne jest trochę ciepła i 
serca, które dać tylko może ofiarna akcja 
społęczeństwa. 

Z drugiej stony, jeśli chcemy, żeby 
żołnierz Szedł z zaparciem się siebie na 
wraże szeregi, to dajmy mu tę pewność, 
że gdy wróci kaleką w progi domowe, 
znajdzia cała społeczeństwo zorganizo- 
waue jako opiekuna, dając mu możność 
dożyć do kresu swego życia bez obawy 
o kawalek chleba, i że znajdzie ciepłe i 
sardeczne przyjęcie, nie filantropijną 
litość, lecz miłość całego uarodu. 

Nie wystarczy bowiem przysłanie na 
front paczuszki z piernikami i czekoladą, 
Roztoczyć trzeba nad żołnierzami opiekę, 
aż pod koniec ich życia, by nie byli w 
zapomnieniu jak uczestnicy powstania 
1863 roku. 

W dbisch najbliższych, bo około 25 
b. m. rozpocznie sią w szpitalach w całym 
okręgu generalnym łódzkim superrewizja, 
a w następstwie zwalnianie z wojska 
wszystkich chorych i inwalidów. Przyjdą 
więc szeregi icli do ekspozytur sekcji 
opieki okaleczałe bez nóg, bez rąk, z 
poszarpanymi płucami, a nierzadko 1 
oślepli. W biurach ekspozytor winni się 
Bpotkać nietylko z urzędnikami ich, ale 
i z wysłannikami społeczeństwa. Przyjdą 
napewno obdarci, bez oiepłej bielizny, 
bez płaszczów, boć im napewno wskutek 
skromnych zapasów w wojsku tych rze- 
czy nie pozostawiają, trzeba więc będzie 
w te przedmioty ich bezwarunkowo za- 
opatrzyć, a na to potrzeba znowu pile- 
niędzy. Tworzy się więc przy ekspozy- 
turze łódzkiej sekcja dochodów niesta- 
3ych z pośród miejscowych czynników 
społecznych. 

Do sekcji tej wydclegowały już 


'awoich szodstawicieli: Reds miajaka. 


PFYYTYR, ZĘ paźdzTórnika 19719 r, 


| odpowiedniejszy 


Rada główna opiekuńcza, Towarzystwo 
opieki nad żołnierzem polskim, Liga ko. 
biet pogotowia wojennego. Towarzystwo 
chrzestnych matek, Chrześcijańskia i £y- 
dowskie towarzystwa dobroczynności oraz 
cały szereg innych osób, 

W poczucin ważności sprawy ekspo- 
zytura łódyka zwraca się x sorącym apa- 
lem do wszystkich osób, którzyby zech- 
cieli poświęcić swój czas i zdolności, o 


jak najliczniejsze zapisywanie sią do 


sekcji dochodów niestałych w lokaln 
sekcji opieki przy ul. Ewaneielickiej 17 
w godzinach od 9—4 po poludnia. 

Na zakończenie celem poinformowa- 
nia łódzkiego społeczeństwa o dzialal- 
ności ekspozytury pozwę sobie przytoczyć 
niektóre dane i tak: ekspozytura w Łodzi 
od początku swego istnienia tj. od 1.7. 
1948 r. zarejestrowała w podległych jej 
trzech powiatach łódzkim, łaskim i brze- 
zińskim 1920 inwalidów oraz 64 wetera- 
nów z 1868 roku, wypłaciła zasiłków 980 
inwalidom od rozpoczęcia wypłat ij. od 
24.2. do 1.10. b. r. 211,506 mrk. 70 fen. 
oraz weteranom 5620 mrkk 80 fen. i za» 
siłków nadzwyczajnych w wypadku śmierci 
itp. 2221 mrk. 

Ekspozytura utrzymuje schronisko 
i przytułek przy ml. Pańskiej 83, w któż 
rym znajduje schronienie przeciętnie 40 
inwalidów, Utrzymanie schroniska od 
chwili otwarcia tj. od 24 8. b. r. kosztaje 
80112 mri. 58 fen, Przy schronisku znaj- 
dują się warsztaty reedukacyjne, których 
założenie oraz prowadzenie od dnia 1. 4. 
do 1. 10. b.r. kosztnje 20,000 mrk. 

W  miosiącu sierpniu ekspozytura 
zorganizowała orkiestrę inwalidzką, skła- 
dającą się z 28 osób, przeznaczając na 
zakupno nut i instrumentów oraz na pen- 
sję kapelmistrza 16,000 mrk. Pd 15. 5. 
b. r. istnieje przy ekspoz. biuro pośred- 
nictwa pracy. które udzieliło pracy 400 
inwalidom. Ekspozytura posiada jeszcze 
około 800 bezrobotnych inwalidów, lekko 
uszkodzonych na zdrowiu, Wśród nich 
znajdują się? urzędnioy, tkacze, ślusarze, 
woźni, rymarze, murarze itp. Ekspozy- 
tura zwraca się z prośbą do wszystkich 
potrzebujących z pośród wyżej wymie» 
nionych rzemieślników, by z zapotrzeboe 
waniami swoimi zwracali się do biura po- 
średnictwa pracy ekspozyturze. 


B. Liszkowski. 
Kierownik Ekspozytury. 


Łódź. 


Akcja plebiscytowa dla Górnego 
Śląska, 


Obrady komitetu łódzkiego. 


Wozoraj o godz. 6 wieczorem w sali 
Stow, handlowców polskich przy ulicy 
Piotrkowskiej 108 odbyło się zebranie ko- 
mitetu pomocy dla Górnego Sląska. Prze- 
wodniczył komisarz Chwalbiński, 

Jako gość obecny był na zebrania 
znany działacz górnośląski dr. Dreyza, 
dyrektor banku ludowego na Sląska. 

Zagajając zebranie, przewodniczący 
p. Chwalbiński skreślił historję powstania 
komitetu i cel jego pracy, poczem górno- 
ślązak inż. Kopieczny wyjaśnił zebranym 
obecną sytuacją na Sląska i wzywał do 
enercicznej akcji plebiscytowej w celu 
wcielenia tej odwiecznej dzielnicy pol- 
skiej do macierzy. 

Sląsk—to kraj renegatów, powsta- 
łych wskutek wynaradawiającej polityki 
niemców. Pokolenie dzisiejsze jest tak 
zgermanizowane, iż myśli i mówi chętniej 
po niemiecku niż po polsku. Przemysł 
powstał z krwi i potu ślązaka, lecz przez 
niemców przypisywany jest cywilizacyjnej 
pracy germanizinu. Ich teź robocie przy- 
pue należy, iż kult pijaństwa nigdzie w 

olsce nie jest tak rozwinięty, jak na 
Sląska. Lad jest odważny, bitny, zdetermi- 
nowany. Pracę uświadamiającą, prowadzoną 
od lat 40, ohętnie widzi i dla tego robi 
ona kolosalne postępy. Powstanie wywo- 
lane przez represje niemców, miało na 
celu wyłowiónie dzialaczów śląskich i zdu- 
szenie rucha narodowego, 

Mówca proponował Łódź jako naj- 
ośrodek dla pracy ple- 
biscytowej, położony pomiędzy stolicą 
kraju, Poznaniem i Sląskiem, oraż dał ze- 
branym szozegółowe wskużówki i wytyczne 
przyszej agitacji plebiscytowej. Potrzeba 
kilkuset urzędników polskich; potrzeba 
całych zastępów oficjalistów fabrycznych, 
nauczycieli, kolejarzy, pocztowców, słowem 
całych zastępów pracowników polskich, 

Z kolei p. Cianciara zdał sprawozda- 
nie z działalności komitetu w Sosnowcu 
i zgłosił wnioski, aby prace plebiscytowe 
rozpocząć zgodnie z komitetem centralnym; 
aby rząiowi móc pomóc w werbowaniu 
zdolnych ludzi dla zajęcła urzędów i pla- 
cówek, które opuszczą niemcy, utworzyć 
kursy dla działaczów i agitatorów i aby 
urządzić—na wzór Pirtrkowa—wiec agita- 
cyjny i dzień znaczka dla zasilenia fun- 
duszów komitetu 


Dr. Dreyza w przemówieniu swem 
streścił obecną sytuacją na Sląsku, wspom- 
niał nazwiska garści działaczów, którzy 
tam pracowali i pracują i zaznaczył, i$ 
germanizacja płyneła na Sląsk dwoma ko- 
rytami: przez szkołą i kościół. Ratuje po* 
Jaków to, iż jest wśród nich jeduość bes 
rozłamów, 

W dyskusji, jaka się następnie wy- 
wiązała, wzięli udział: prokurator Łuka 
nowski, Ciavciara, Romuald Kieszczyński 
i prezydeut Rżewski, 

Wnioski. p. Cianciary zostały przy 
jęte i na tem okrady zakończono, 

Wieczorem zebrani podejmowali d-ra 
Dreyzę w restauracji „Louyre*, a wczoraj, 
po z iedzeniu miasta w towarzystwie p, 
Chwalbińskiego, dr. Dreyza o godz. 6 po 
poł. wyjechał na Sląsk 


Wiadomości bieżące. 


Przejazd Pasza państwa przez 
d 


Dowiadujemy się, że Naczelnik 
państwa w przejeździe do Poznania, 
będzie w Łodzi 25 b. m., o godzinie 
5 rano. Przyjazd na dworzec Łódź- 
Kaliska 5.08, odjazd z tego dworca 
5 min. 13. 


Rozdawnictwo odzieży. 


W poniedziałek, 27 października binro 
chrześcijańskiego tow. dobroczynności przy- 
stępuje do rozdawnictwa odzieży z darq 
amerykańskiego osoboim zarejestrowanym 
w biurze. Ogółem zajestrowano w biurze 
807 osób. Jest do podziału 2583 szt. odzieży. 


Posledzenie Rady Miejskiej. 


Następne posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się we wtorek, 28 października. 


Sąd apelacyjny w Łodzi. 


Jak się dowiadujemy, w ministerstwie 
sprawiedliwości wypracowuje się projekt po- 
działu warszawskiego sądu apelacyjnego na 
2 okręgi, z których jeden bylby w Łodzi i 
obejmowałby prawdopodobnie sądy łódzkie, 
ZPPA częstochowskie, kaliskie i ło- 
wickie. 


* Inspekcje mieszkaniowe. 


Okręgowe inspekcje mieszkaniowe p 
urządzie mieszkaniowym magistratu m, Łodz 
zaczną funkojonować 1-go listopada, Okręe 
gów będzie 6, 


Z Rady Oplekuńczej Okręg. 


Prowadzona z ramienia głównego zie 
rządu Rady Głównej Opiekuńczej, rewizja 
ksiąg tutejszej Rady Opiekuńczej przez do- 
legowaną ad hoo komisją, ma się już ka 
końcowi. 

Deficyt, wykryty dotąd przez komisją 
tak w buchalterji Rady Okręg., jak również, 
i to głównie—w komitecie pomocy dla glod- 
nych dzieci w zdefraudowanych produktach, 
przedstawia pokaźną sumę, której cyfra 
prawdopodobnie—w toku dalszej rewizji ksiąg 
zwiększy sią jeszcze, W każdym razie już 
dziś wiadomo, iż suma strat, wyrządzonych 
instytucji i społeczeństwu przez szajkę de- 
fraudantów, przenosi 400,000 mk. 

Wspólnicy zbrodni trzymani są dotąd 
pod kluczem, O dalszym losie ich zadecyduje 
śledztwo sądowe. k 


Budżet Chrzesc. Tow. Dobr. 


Chrzościjańskie tow. dobroczynności 
zestawiło już budżet swój na rok pazia 
1920-21, i przedstawiło go magistrato 
Delicyt wynosi 602,000 mk. 


Z gimnazjum miejsklego. 


Dyrekcja męzkiego gimnazjum miej. 
skiego, mieszczącego sią dotychczas przy al. 
Nowo-Targowej 18 otrzymało zawiadomienie, 
że budynek po gimnazjum rosyjskim przy ul. 
Sienkiewicza 44, gdzie mieści sią szpital 
wojskowy będzie ewakuowany 1 gimnazjum 
miejskie będzie przeniesione do tego gma- 
chu. Obecny gmach gimnazjum przy ul. 
Nowo-Targowej bądzie zajęty przez szpital 
wojskowy po odpowiednich przeróbkach. 

Do gimnazjum miejskiego obecnie uczę: 
szoza przeszło 800 uczniów. W tym roku 
szkolnym otwarta jest piąta klasa. 


Prace wydziału budownictwa. 


Ze sprawozdania wydziału bndownictwa 
ża wrzesień r. b. przytaczamy następujące 
dane: Roboty brukarskie ukończone przy 
ulicach; Pasaż-Szulca, Nowo-Targowej i Pół- 
nocnej. Roboty w toku na ul. Rokicińskiej, 
Juljusza, Obywatelskiej i Dąbrowskiej, Ro- 
boty chodnikowe zakończono na ul. Północ- 
nej i Solnej; prowadzi sią je na ul Wole 
borskiej, Omentarnej i Dłagiej. Roboty ziem- 
ne nkończono na nl. Mostowej Trackiej i na 
Zdrowiu; w tokn — na ul. Siedleckiej, Eq 
czyckiej, Kilitskiego, Dąbrowskiei, Dolud: 
ntowej, Matejli, Kcastytncyjnej, Stngowej, 
Wilińskiej, Fonstantynowckioj, Kracmieniżo 
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Wypłata pensji nauczycielom. 


Wypłata pensji nauczycielstwu miej- 
skich szkół powszechnych odbędzie się we 
wtorek, 28 go dla nauczyciestwa szkół pol- 
skich, w środę 29-go dla szkół żydowskich 
i w czwartek, 80-go dla niemieckich. 

Kwity są do odebrania w dni wypłaty 
w biurze wydziału szkolnictwa od 1—g3eej 
popołudniu. 


Zajęcia w szkołach rozpoczynać się będą 
o godz. 9. 


Inspektor szkolny okregu m. Łodzi, 
rozesłał do kierowników szkół- powszech- 
nych cyrkularz ministerstwa, o rozpoczę- 
celu wykładów w tych szkołach o godzinie 
B-ej rano. 


Przebudowa szosy Zgłerz-Aleksandrów. 


Wydział sejmiku powiatowego uchwa- 
Mł zażądać od gminy Brożyca przedsta: 
wienia kosztorysu na przebudowę szosy 
na dystansie Zgierz—Aleksandrów. 


Podatek od wolantów. 


Przy poborze podatku od pojazdów 
fuksnsowych, uchwałą wydziału sejmiku 
powiatowego, zaliczono wolauty do kate- 
gorji pojazdów opłacających podatek, 


Zwolnienie jeńców niemieckich. 


W myśl umowy zawartej w Berlinie 
dn. 1 b. m., między rządem polskim a nie- 
mieckim, D. O. Gen. otrzymało polecenie 
wyższych władz wojskowych, w sprawie 
niezwłocznego zwolnienia wszystkich jeń 
ców ił internowanych poddanych niemiec- 
kich, celem wysłania ich do ojczyzny. 
Osobom zwalnianym, przysługuje prawo 
zabrania ze sobą wszystkich przedmiotów, 
stanowiących ich własność osobistą, prócz 
wojskowej broni palnej i amunicji. 


Roboty publiczne w okręgu łódzkim. 


Pod nadzorem inżyniera powiatowe- 
go Fr. Karpińskiego, obecnie prowadzone 
są roboty publiczne następujące: Przy 
budowie szosy Zgierz—Piątek, pracuje 
ju na terytorjum powiatu brzezińskiego 
101 rabotuików. Obecnie prace są pro- 
wadzoue na najcięższym odcinku, miano- 
wicie od wsi Glową do Białej, gdzie pod- 
czas roztopów, droga dla ciężarów była 
niemożliwą do przebycia. i 

119 robotników pracuje przy kopa- 
niu rowów przy arogach: Łódź—Aleksaii- 
drów, Łódź—kKonstauiynów, Łódź--Rokicie 
i Łóuż—brzeziny. Przy budówie szosy 
Łósż—Rzgów i przy eksploatacji kamie- 
niołomów w ruszewie, pracuje około 
200 robotników. Rozpoczęto wreszole 
prace przygotowawcze przy budowie 8z0- 
sy Tuszyu—srock— Piotrków, gdzie abec- 
nie pracuje około 200 robotników, lecz po 
olrzynaniu pieniędzy Z min, liczba ta 
powiększoua będzie do 800. 

Biuro inżyniera pówiatorvego opra- 
cowuje projekty budowy nowych dróg, 
przyczem znalazłoby pracą wielu bezro- 
butuych, lecz przystąpienie do robót uza- 
leżniobe jest od kredytów ministerjalnych, 


`o które inżynier<powiatowy czyni starania 


z 


Sprostowanie. 


W związku % notatką w Je 287 
„Głosu Polskiego o otwarcin w kosza- 
rach łódzkich izb dla chorych żołnierzy, 
Oddział luformacyjny D.O. Gen. zaznacza, 
że zadaniem ich będzie niesienie pomocy 
w wypadkach nagłych, oraz w razach 
lżejszych zasłabnięć, mewymsgających le- 
czenia szpitalnego. W wypadkach zaś 
poważniejszych, chorzy Żołnierze tran= 
sporiowaui są co szpitali, celem niezbęd- 
rej kuracji niezwłocznie, i o „zawiłej 
procedurze biurowej“, kwalifikującej w 
tych raząch chorych, mowy być nie może. 


Zapomogi dla prac. intelektualnych. 


Wypłata zapomóg dla pracowników 
intelektualnych odbędzie się dnia 25 paź- 
dziernika, od g. 9 rano do 12 w poł, w 
dzielnicy IX, Pusta 18. 


Teatr Polski. 
Występy Laury Dunin. 


Dzisiaj, t. j. w piątek, dnia 24 b. m. 
sztuka H. Bernstejna p. t. „Złodziej“, w któ- 
rej p. Laura Dunip rozwinie swój talent; par- 
tnerami jej będą p.p. Zbikowska, Rychłowski, 
Rdzawicz, Mayen, Urbańska i inni, Nowe de- 
koracje opracował W. Gromek, Reżyserował 
J. Leśniewski. Początek o godz. 7.80 wiecz. 

Jutro na przedstawienin popołudniowem 
po cenach najniższych ukaże się „Popychadło* 
Szutkiewicza, W niedzielę po poł. po cenach 
zniżonych Teatr gra sztukę G, Zapolskiej p. t. 
„ Tamten*. 


Koncerty Ł. O. S, 


Na 4-ym z rzędu koncercie symfonicz- 
nym, w poniedziałek, dnia 27-go b. m, Wy- 
stąpi znakomity skrzypek duński, Juljusz 
Thornberg, który odegra nieznany u nas kon- 
cert skrzypcowy Borressena z tow. orkiostry, 
Orkiestra pod batutą dyr. Bzułlca, odtworzy 
symf, III „EKroikę* Beethovena. 

Biloty są do nabycia w biurze koncert, 
Alfreda Strancha, Dzielna „Ww 12. 


Trzeci koncert popołudniowy. 


Jako solistka 8:go koncertu popołudn. 
w niedzicię, dnia 26 b. m., wystąpi znana ze 
swego występu w Filharmonji warszawskiej 
pianistka p. Mandelbrodówna, która odegra ,z 
tow. orkiestry koncert Es-dur Liszta. Orkie- 
stra pod dyr. Br. Szulca, odegra symfonię 
„Szkocką* — Mendelssohna Bilety do naby- 
cia w biurze koncert. Alfr, Straucha, Dzielua 


R 12 
: Z gminy Chojny. 


Zarząd gminy Chojny uchralił w 
swoim czasie pobory na podwody od tych 
posiadaczy ziemi, którzy nie utrzymują 
koni i od zakładów handlowych. 

Wydział Sejmiku powiatowego, ma- 
jąc na względzie, iż za wszelkie podwo- 
dy dostawcy otrzymnją wynagrodzenie i 
dia tego uchwalone przez gminę Chojny 
pobory należy uważać za nieuzasadnione, 
zatwierdzenie uchwały wstrzymał do cza- 
su umotywowania tejże. 


Pomysłowy oszust. 


W tych dniach na posternnku policji 
w Lubochni (pow. Rawski), zjawił się ja- 
kiś osobnik w mundurze pportcznika W. 
P., okazał legitymacje zameldowaną w 
policji opoczyńskiej i przedstawił się 
jako rewident, delegowany przez żandar- 
merję dla dokonania rewizji posterunku, 
przyczym zażądał podwody. Gdy poste- 
runkowy udał się po podwodę, rzekomy 
pporucznik obejrzał tymczasem broń i 
książki i zestawił protokół rewizji. Pro- 
tokół stwierdza zupełny porządek, panu- 
jący na posterunku, wobec czego „rewi- 
dent“ przedstawia pełniącego tam służbę 
sierżanta policyjnego do najbliższego 
awansu. ś 

Następnie „podporucznik* poprosił 
posterunkowego, aby mu pożyczył kilka- 
naście marek, obiecując zwrócić je za 2 
tygodnie. Posterunkowy w dobrej wierze 
pożyczył 81 mk., poczym mniemany pod- 
porucznik udał się pódwodą na stację 
Skrzynki, skąd miał jechać do Warszawy. 

Przed dowcipnym oszustem, przebra- 
nym w mundur oficerski, ostrzegawy wis- 
dze i publiczność. 


m pz 
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Studenta Uniwersytetu Warszawskiego, byłego 


Piątek, 24 października 1919 r. 


W piątek, dn. 24-g0 października o godzinie 2-ej popołudniu z dworca kolei Łódź-Falryczna 
odbędzie się eksportacja zwłok na cmentarz izraelicki najukochańszego naszego syna i brata 


dl 


ochotnika wojsk rosyjskich, 
zmarłego 2-50 grudnia ISI6 roku. 


Rodzice i Siostra. 


Muzyka symfoniczna znajduje swe 
szlachetne dopełnienie w kanieralistyce. 
W najogólniejszem znaczenia tezo słowa 


powiedzieć można, że o ile pierwsza 
kształci, to druga uszlachetnia, W utwo- 
rach kameralnych niema miejsca na ha 
łaśliwość, zgiełkliwość, tanie efekty pod 
płaszczykiem efektów instrumentacyjnych, 
tutaj brak genjusza, a przynajmniej szcze- 
rego talentu, vie da się zastąpić „efekto- 
wnym* solo na picolo i puzon, czy też 
wściekłym rykiem blachy, zdy kompozytor 
traci wątek kompozycji. Ubóstwo inwencji 
staje sią odrazu widocznem i czyni utwór 
nieznośnym do recepcji. Dlateno też 
twórczość w tej dziedzinie jest szlachet= 
niejszym kamieniem probierczym talentu 
praw Jziwego, talentu o gotyckiej prostocie, 
który z niczego tworzy sobie wieńce nis» 
śmiertelności, Oto dlaczero jedni z iel- 
kich kompozytorów, jak Berlioz, niemal 
zupełnie nie próbowali swych sił w utwo- 
rach kameralnych, a inni, jak Czajkowski, 
stworzyli w tej dziedzinie działa mierne, 
w każdym razie niedorastającanawet w 
przybliżeniu do ich utworów symfoniez* 
nych. Tem się również tloimaczy, ża tak 
mało stosuakowo jest dobrych dzieł ka- 
meralnych.* A tyczy się to szczególne 
kompozycji na instrumenty smyczkowe, 
gdzie został wyeliminowany niedołężny 
zastępca orkiestry — fortepian, a pozostało 
czyste, jak brylant, brzmienie zespołu 
smyczkowego, Fortepian wogóle nie zupeł- 
nie harmonizuje zinsrumentami smyczxo- 
wymi, wnosi do zespołu coś odrębnego i 
jego brzmienie prawie nigdy nie zlewa 
się z trmbre'm smyczków, by stworzyć 
wrażenie jelnolitej, jakby z jednego ka- 
wału narauru wykutej kompozycji. Mimo 
wszystko kameralistyka stanowi tak wiel- 
ki i ważuy dzial muzyki, że z prawdziwein 
zadowoleniem i wdzięcznością powitać 
należy myśl stworzenia w Łodzi stałej 
placówki, kczewiącej ten piękny i szla 
chetny dział twórczości muzycznej. Przy 
zgodnej i rozumnej współpracy z Ł, 0. S. 
placówka ta moze wpłynąć bardzo owo- 
cnie ua rozwój muzykalności i zrozumie- 
nia muzyki w naszem mieście. 

Obiity program przedwozorajszego 
wieczoru, powiedziałbym nawet, że nieco 
przeładowany, przymiósł sonatę skrzypco- 
wą Griega, kwartek smyczkowy, Borodiua 
i trio fortepianowe Raciimauinowa, 

Sonata Griega nie należy do najle- 
pszych utworów mistrza skandyuawskiego. 
Szczesvólnie pierwsza część razi brakiem 
jednolitości, czyniąc wrażenie zlepka nie 
zə sobą nie mających wspólnego urywków. 
Natomiast Allegretto tranquillo ma dużo 


wdzięku i subtelności w rozwijaniu tematu, 
Trzecia część znowu: osłabia wrażenie, 
wywołane ciepłem części drugiej. Wyko» | 
nanie sonaty, chwiejne w części pierwszej, 
co się tłumaczy jej slabą budową, rozwie 
neto się bardzo korzystnie w miłej części | 
drogiej, by znowu zachwiać się w słab. 
szym finale,  . 

Pan Mino dowiódł, że jest skrzype 
kiem kulturalnym, posiadającym przede- 
wszystkiem ciepły i serdeczny, choć niego 
za mały ton. Pani Rajchmanowa drobne 
uster] natury technicznej okupowała So» 
wicie inteligencją i zrozumieniem owa 
rzanego utworu. j 

Kwartet Borodina jest bardzo pięke 
nym i szlachetnym w brzmienia utworem, 
Z młodzieńczym rozmachem rzucony na 
papier, bogaty w pomysły bLarmonijne, | 
pełne świeżości i zwięzlości, jest dziełem 
o jednolitej budowie, wyjąwszy część 
czwartą, w której autor niema już nio do 
powiedzenia, a którą przyczepił do utwo= 
ru chyba jedyuie w myśl zasady, że kwar 
tet z czterech części składać sią musi, | 
Wykonanie utrzymane było w stylu il 
uwypuklało wszystkie główne momenty 
utworu. Jedynie altówka „wychodzila* 
zbyt wyrażuie, dominując niepotrzebnie 
nad resztą zespołu. | 

Trio Rachmaninowa ma jedynie do» | 
orą część drugą, gdzie haruoninijny 
dwuzies skrzypiec i wiolonczeli wywołuje 
w wieiu miejscacach Wrażenie skończo+ 
nego piękua, Pozostałe części, a Szcze: 
gólnie pierwsza, są mierne, ubovie w ta 
lent, traktują po macoszemu instrumenty 
smyczkowe na korzyść biogoników i bez 
tresciwych powikłań w fortepianie. 


as. 
TEATR POLSKI (Dzielna 18). 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Piątek, 24-go października, Występ p. 
„ZAodziej'” Premjeral Sztuka w -ch 
H. Bernsteina, 


Dunig 
aktach 


Brzeziny: 


—— 
Inspektorat skarbowy 


otwarty został w tych umiach w domt 
Dytmauta przy ul Rawskiej; kierownikiem 
iuspektoratu jest p. Ferdynand Grzywac 
luspektorat ogłosił, że zezwolenia na hais 
del wyrobami tytuniowemi wydawane będi 
z rozporządzenia ministerstwa skarbu tyik 
inwalidom wojsk polskich, rosyjskich ute: 
mieckioh i austrjackich, tudzież wdowom 
i Sierotom, pozostałym po oficerach i żuł 
nierzach tych wojsk narodowości polskiej, 


p IA i A r o 


„Kto chce, aby jego listy do Ameryki doszły z pewnością, niech 


wyśle takowe za pośrednictwem Zachodnio-Południowego Banku Nacjo- 
nalnego w Chicago, który bezpłatnie odnajdzie adresatów. Dokładny 
adres Banku: „Trie West Side National-Bank of Chicago i I 
Cor, W. f2-ihs Lt & So Ash and Blvd. Chicago, illin: Amerika. 
wiecprezydenta Banku, p. Ellenbogena, który obecnie bawi w Polsce 
i przyjmuje interesantów w Łodzi przy ul. Sienkiewicza N. 22, front, 1 Sz8/ 
piętro, codziennie od godz. 9—12 rano i od 2—5 popoł. 


W teatrze „Scala 
Cegielniana 18 


odegraną będzie baśń w 8 obra- 
zach Zofji Zacharkiewiczówny 


+oiwarta codz. od 11—1 i od 5—6. 


Niespodzianka dla dzieci! 


W niedzielę, 26 pażdziernika o 8 i pół po południu odbędzie się dziecinne przed: 
stawienie — 25 proc. z zysku przeznaczono ma zko 


KUPGIUSZEK "czenie 


śpiewy i tańce. Przygrywać będzie orkiestra teatralna. Ceny od 1 mk. do 6 


Można też wysłać przez 


_188—1 


i 


W teatrze „Scala“ 


Cegielniana 18- 


s Szkolną 
amopomoo da 


Popisy GZIECINIE: macje, 
mk. Kasa 
t26—% | 


| 


Wr. 299 


HENRYK MANN. 


Nędzarze. 


(Tłomaczył G. W.) 


(Ciąg dalszy.) 


Odzwyczajony od snu stawał się w 
ciemnościach coraz czujniejszym. Odkręcił 
światło; i oto zjawiła się przed nim gło- 
wa, na szerokich osadzona barkach, z czo- 
łem szerokiem, a pod niem twarz "wązka, 
jak jajko. Przestraszył się, bowiem nie 
znałotej twarzy. Więc prawda? To mabyć 
twoja twarz? Żnał ją jeszcze czworokątną 
jak kloe Czyż już tyle myślałeś i trosz- 
czyłeś się, biedaku? Czyż troszczyłeś się 
o rzeczy dalekie, których zbawienny sku- 
tek na długo każe na siebie czekać? Jak 
dłago „jeszcze? 

— Nie przeżyję tego — przyznał w 
dnchn zgnębiony. — Wiem lepiej od nich, 
jak się ich sytuacja przedstawia. Oni to 
nazywają manją wielkości i manją prze- 
śladowczą. Nie wiedzą oni, że byłem już 
doświadczony, gdy chciałem napaść Fi- 
schera i radcę medycznego. Dzisiaj też 
mnie to opanowało. Ten dom działa, jes- 
tem zgubiony. 

Zasłaniając twarz pochylił głowę w 
błagalnym geście. Straszne to być tutaj i 
strasznie wyjść znowu, pozostawiony na 
zawsze własnym siłom, która oby wytrzy- 
mała przeciwko światu.. A Bóg mu po- 
wiedział: — Nie sam! — gdyż nie ma kanie boczi © asów a R ARE reed IŃODOHCA KARŁOWICZ OAAA 1 


81) 


Handel, przemysł 
finanse. 


Konferencja, ERNA w Waszyng- 
tonie. Konterencja ekonomiczna rozpo- 
cznie się we środę. Mowy inauguracyjne 
wygłoszą prezydent izby handlowej Sta- 
nów: Zjednoczonej Ferguson i podBekre- 
tarz stanu Long. 


Straty angielskiej floty handlowej. 
Komunikat Reutera. Straty angielskiej 
floty handlowej podczas wojny wedle ofi- 
cjalnej komunikacji wynoszą 2479 okrętów 
zał opienych «© pojemności 758.000 tónn, 
14000 ludzi zatonęło, 1885 okretów o 
pojemności 8.000.000 tonn uszkodzonych 
lub ściganych na morzu przez łodzie pod- 
wodne, chociaż nie zatopionych straciło 
6 tysięcy ludzi. 


Ceny w Anglji. Organ urzędu hand- 
lowego konstatuje, że ogółem podwyżka 
cen w hapdlu detalicznym w Angli wynosi 
120 proc. ceny przedwojennej. 


Pożyczka Amerykańska dla Anglji. 
B. K. donosi z Nowego Yorku na pod- | 
stawie doniesienia biura Reutera, że firma 
Morgan sfinansowała angielską parga 
w wysokości 250 miljonów dolar 


Olej amerykański dla Francji. Ha- 
vas. Delegaci francuscy na kongresie hand- 
lowym w Nowym Jorku podali do wiado- 
mości że w roku 1920 Francja będzie po- 


Piątek, 84 października 1919 r. 


wołania, które nie jest udziałem wszyst- 
kich. Wy wszyscy, macie wznieść się w 
rozumie człowieczym, jeden wspierany 
rzez drugiego i niechaj ani jednego nie 
brakuje. ky Dinki jest równie god- 
nym, jak 

Aliat się ranek, Balrich usnął. 

Obudził się zmęczony, ale jeszcze 
niespokojny. Błąkanie się myśli, potem 
znowu sen, połową dnia, całą noc, s led- 
wie zaswitało zażądał doktora. Okazało 
się, że oczekiwano go w ogrodzie, 

Ogród był zielony, ścieżki również, 
a 1 deski, które wysoki płot tworzyły. — 
Horyzont był wązki, dzikie krzewy prze- 
słaniały go, lub też gałęzie drzew spły- 
wały z wyżyn na ziemię. — Przez zieleń 
trawy od czasu do czasu przebiegał ktoś, 
lub dumnie kroczył. Jeden tylko był dłaż- 
szy czas widzialny. Stał w końcu ogrodu, 
wysoki, szczupły, z twarzą wzniesioną w 
zielonkawe powietrze i wyciągniętem nie- 
ruchomo ramieniem witał kogoś w górze. 

Młody blondyn zjawił się i zaczął: 

— Panie Balrich, kazałem pana za- 
wołać, bowiem jnż jestem zdecydowany 
zwolnić go. Pana to zdziwi, bowiem pan 
zdaje sobie sprawę, że uczyniłeś wiele 
niewłaściwości. Od tego czasu był pan też 
bardzo podniecony, ale widziałem pana 
potem we śnie: wyglądał pan dobrze, — 
Gdy pan się w przyszłości znowu kiedyś 
przepracuje, to pozwalam panu wrócić tu 
i wyspać się, 

— Czy tylko to? — zapytał Balrich. 

— Są jeszcze inne zastrzeżenia, któ- 
rych ja jednak stosować nie chcę. Pan 
popełnił błędy człowieka zdrowego umys- 


EMAU WYCH ASI SEATA U PROGR Nonów O EAEE 0 aaa 22 miljonów ton olejów amery- 
kańskich. 


Ograniczenie wypłat zagranicznych. 
Państwowa centrala dewiz ogłasza, że 
wszelkie sumy przyjmowane lub przyjęte 
na dobro rachunku firm zagranicznych 
mogą być używane tylko do wypłat wow- 
nątrz kraju. Przekazywanie takich sum 
za granicę wymaga uprzedniego zezwo- 
lenia państwowej centrali dewiz, 


Zakaz eksportu cukru z Ameryki 
Waszyngtoński „Star“ donosi, iż deputo- 
wany Dallinger "wniósł projekt wstrzy- 
mania wywozu cukru na 6 miesięcy, aby 
zapobiec brakowi tego artykuły. Projekt 
został przyjęty i wszelkie wykroczenia 
będą surowo karane. 


Kryzys gospodarczy w Szwajcarji. 
Stosunki szwajcarskie są wyraźnym do- 
wodem, że nie tylko waluta niska, ale i 
nieproporejonalnie wysoka wysoka żle 
może oddziaływać na stosunki gospodar- 
cze. Szwajcarja z tego powodu nie może 
wcale eksportować, natomiast dużo bar- 
dzo importuje, co oczywiście fatalnie 
odbija się na jej przemyśle. Aby położyć 
kres tej cięzsiej sytuacji powołał rząd 
specjalną komisję, którą zajmie się ure- 
gulowaniem kryzysu gospodarczego. 


—0— 


Gielda amsterdamska. 


Amsterdam, 22 października (PAT). 
Dewizy z dn. 21 b,m.: Berlińskie 932 i pół, 
dnia poprzedniego 942 i pół, wiedeńskie 250, 
dnia poprzedniego 245. 


łowo; uważam tak, gdyż nie chcę dla czy- 
jejkolwiekbądź wygody uznać, wręcz prze- 
ciwne objawy, których nie dowiedziono. 
Pan błądzi często, jak we wrażeniach zmy- 
słowych, tak i w myślach. Ale mnie nie 
zostało to dowiedzionem— powiedział, spo- 
glądając w górę, w zielonkawe powietrze. 
— Nie jestem pewien, czy to jest mniej 
warte, a nie wlaśnie cenniejsze. 

— Więc jednak jestem zgubiony — 
zapytał Balrich, bowiem tak to zrozumiał. 

Zbliżyłi się do wyjścia z ogrodu, wi- 
tający niebo nie przeszkadzał sobie i wi- 
tał dalej niezbadane bezkresy. — Doktór 
przystanął. 

— Rozumiem pana, gdyż jestem mło- 
dy. Gdybym był starym zamknąłbym pana. 
Ale że jestem młody, więc czuję się jesz- 
cze związauy z tajemnicą bytu, ze wszech- 
światem. 

Podniósł głowę i ramię i witał ges- 
tem przestrzeń niby naśladnjąc stojącą 
obok postać. 

A potem zwrócił 
poważnym uśmiechem. 


— Bądźmy szczerzy. Panu stała się 
krzywda, pan widzi, że wiele krzywdy 
dzieje się ciągle pańskim braciom i stąd 
pan wnioskuje, że świat jest niesprawie: 
dliwy. 

— Czyż mogę wnioskować inaczej? 
— zapytał robotnik, 

— Ja... również tego nie wiem. Ale 
może powinien pan pozostawić wszystko 
naturalnemn rozwojowi, tak jak ja to ro- 
bię—dodał z uśmiechem. 

— Nie mogę — odparł Balrich. 

Milczenie. Wrócili. 


Gielda zurychska, 


Zurych, 28 października. (PAT) — 
Kursy giełdy z dnia 22 b. m. Berlin 20,35, 
Wiedeń 5.20, Praga 15.80. Hołandją 213.50, 
Nowy Jork 53.61, Londyn 23.58, Paryż 
64.80, Medjolan 54.90, Bruksela 65.50, 
Kopenhaga 820.75, Sztokholm 135,75, 
Chrystjanja 127, Madryt 1070.50. Korony 
austrjackie 5.50, korony niestemplowane 
5.50. 


się do Ralricha z 


Giełda warszawska, 
Dnia 23 października. 


6% oblig. m. Warszawy 


1915|16 r. „| 21L— | 199.— 
6%, obl, m. Warszawy 

1917r. za 100 mk.. — — 
5% oblig, banku ziemsk. 

Paa 100 mk. - 103— | 97.— 
4'/,% listy zastaw. z'em- I 

skie A i B . „| 187.— | 177— 
4% listy zast. ziemskie . — — 
5% listy zast. m. War- 

RYY M 3000 i 1060 || 208.— | 200.— 
4! Y listy zast, m, Warsz, | 194.— | 184,— 
5 pr. listy zast. m. Łodzi — — 
4 i pół pr. listy z. m. Łodzi | 142.50 = 
Ruble carskie . 128,50 || 124 — 

" . . RE. | me 
Róble dunisko . ` | 58.00 | 6400 
Korony 52.45 | 52.05 


Franki, . + « 
Szterlingi , . 
BoŚCYR 5 4.15, 6 "ch 


— || mn an AN A 


— (zy pan kocha kogoś? — zapytał 
lekarz. 

— Tak, o tak! 

— Więc kochaj pan! To środek je 
dyny, by przetrwać nienawiść. 

"Podali sobie ręco. Balrich zmierzył 
raz jeszcze wzrokiem białe, długie kory: 
tarze; pielęgniarki pchały przed sobą wý: 
zki z jedzeniem,. i wyszedł. Ma się rów- 
nież przyjaciół, pomyślał w ciżbie miej- 
skiej torując sobie „drogę. Ale na szosie 
do Gausenfeldu znów poczuł nienawiść; 
powietrze niosło mu naprzeciw walkę, 
walkę, która go oczekiwała. I myślał: — 
Żeby się tylko doktór nie wsypał. On jest 
przecież wynajęty do tego, aby ze muie 
warjąta zrobić. A oto zwalnia mnie. Co 
może się w tem ukrywać? 

W fabryce dowiedział się o wszyst: 
kiem. Była ona strzeżona przez żandar- 
merją; już od wczoraj spodziewano sią 
rozruchów. Robotnicy pozostawili zarzą- 
dowi do wyboru: strajk albo Balrich. Ahal 
Roześmiał się złośliwie i poszedł da pra. 
cy. Stąd ta szlachetność doktora! Wszyscy 
jednacy, wszystko jedna banda!.. Jedna 
TA wałek pozostałą: czy był to przypa: 

— Patrzał przecież na mnie, jak na 
przyjaciela.. Jakgdyby istnieli wogóle 
przyjaciełe! Są przecież zależni, jeden od 
innych, a wszyscy od najbogatszego. Ten 
tam nie jest moim przyjacielem... Nikomu 
nie wierzyć, tylko pracować! 

(D. o. n.). 


Kursy dewiz. 
Warszawa, 23 


października. 


Funty szterlingi , a . . 156.— 
Dolary zNt.54 Ga Arai 1716 387, — 
Franki franenskie, RPW PE 4.40 
„ Szwajcarskie . è : . 6.80 

„ belgijskie . aj". go . 4.40 
Liry . . . . . . 8.70 
Marki fińskie . . . . 1.60 
Leje rumuńskie œ e . . 1.70 
Lewy bułgarskie. . . . — 
Floreny holenderskie .„ . . 13.43 
Korony szwedzkie « la 9.05 
„ norweskie A . . 8.55 

„ duńskie , : 4 Š 8.05 

„  anstrjaoko-niemieckie. 5 52.00 

h czeskie |. 5 à . 102.— 


Marki niemieckie.  . . à 140.— 
Kurs przerachowania na korony — 52.50 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń, 23 października (PAT). Giet- 
da z dnia 22 b. m.: Renta majowa 89, ren- 
ta koronowa 86, renta lutowa 90, węgier- 
ska renta koronowa 23.50, losy tureckie 
740. Anglobank 512, Bankverein 540 Bo- 
denkredit 11.75, Kreditanstalt 853, Bank de- 
pozytowy 735, 'Länderbank 722, Merkur 605, 
Zivnostenska Banka 1310, Kolej północna 
750, Kolej południowa 197.50, Alpiny 13815, 
Berg und Hütten 580, - Krupp 740, Prage- 
reisen 42.50, Ryma 12.80, Skoda 1160, 
Zieleniewski 750, Apollo 1600, Fanto 3800; 
Galicyjskie Karpaty 5610, Galicja 8500. 


OE 


Dr Rajtler-Kurfańska 


choroby kobiece i akuszerja 
wznowiła przyjęcia chorych. 


Przyjmnje od 4 —6, 
AI. Kościuszki 32. 


KUPUJE 


na duchu chorego. 


rzeń w organizmie. 


Kupię 


Oferty sub. 
adm. Głosu. 


737—8 
SKŁAD MASZYN BIUROWYCH 
połączony z warsztatem repara- 


PILEPSIN-SPIES3 


Epilepsja i tei pierwsze objawy, jak zawroty głowy, osłabienie i zamroczenie 
świadomości, ax I wrzystkie choroby nerwowe leczone być winny przez wytwarzanie 
w osłabionym organizmie substancji krwiotwórczych i odżywianie komórek nerwo- 
wych. Stosowany w tych wypadkach brom, w czystej jego postaci i w różnych jego 
A odmianach, nie daje pożądanego wyniku, zwłaszcza, że nie 
my jest dodatnio znoszony. Pożądany skutek osiąga się 
związków mineralnych z wyciągami roślinnemi, które zawarte w proszkach 

IE I LBP GIN -G% 21LE 3% 

przyczyniają się da zmniejszenia chorobliwej pobudliwości mózgu i do pośredniego 
nsuwania przyczyn, wywołujących napady epileptyczne lub wogóle objawy nerwowe. 
EPIL. 3 PB$SLN=SPILESS 

wzmacnia organy krwiotwórcze, a przez to wzmacnia organizm i czyni go odporniej- 
szym. Działa odżywczo na komórki nerwowe, więc uzdrawia system nerwowy., 
Zmniejszą chorobliwą pobudlfwość mózgu, a przez to podnosi 


Usuwa przyczyny, mogące wywoływać napady i dzięki temu 
prowadzi do stopniowego zaniku cierpienia. 

Epilepsin-Spiess używany być może przez osoby dorosłe 

: dzieci według przepisu dołączonego do proszków. Nie jest przy- 

z w nżyciu, nie wymaga zmiany trybu życia i nie wywoluje 

zabu 306—9 


Pokó 0 = qoni 


przy rodzinie i 
do wynajęcia. Szkolna 24, m. 8. 


żądać wszędzie w pudełkach po (5—60 proszków. 


y restaurację 


„Restauracja“ w 
7386-3 


na temat: 


rzez wszystkie organiz- 
opiero przez połączenie 


Niecała I. j 
Najnowsze modele Kostjumów, Okryć 


Ze Stowarzyszenia Zechuików Polskich. 


W piątek, 24-go października r. b. o 
w Stowarzyszeniu Techników (Andrzeja 3) wygłosi odczyt 


prof. Jan Stachurski 
„Udział polaków i polekw życiu umysłowem w Francji po powstaniu 


godz. 6-ej wiecz, 


listopadowem”, 


Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości wprowadzonych m, 1.50. 


M. BACHRACH 


u Tel. 58-46. 


.Futer 


Obstalunki przyjmuje się z własnych i powierzonych 


materjałów. 605—1 
Dr. S. Kantor Dr. med. 
Pierwszorzęd Specialista chorób h 
jerwazorzędny ipaa dagens 0. Rakowski 
skrzypek Leczenie promieniami Róntgena (młodszy) 

z” at Chorob dł 
udziela lekcji gry na skrzy»: | gz oroby uszu, nosa, gardła 
cach, Widzewska 47,| Piotrkowska Ntl44, i płuc. 

m. i0. - 742—1 Tóg Ewangelickiej, Srednia Me 4, 


Godziny przyjecia; 9 — 2 
4—8 po poł, Dla pań od 5—6 p. p. 


rano į Przyjmuje od godz. 3—5 po poł. 


540—5 


575—30 


FUTRA (ir. M. Papiery 


brylanty, złoto, srebro 
wszęlkiego rodzaju zupnięlsprze= W) ren, 
daję. Przyjmuje. się reperacje łe Prosta ię pezo Ponat 


ra "kowe sistro,  |Konstantyaowska 7, prawa of., I p. 
4 301-314 715—3 


cyjnym z l-a zastępstwem, b. do- 
narina a apaa a mie |Asze 1 specjalista cho- 
pni y eae ga 

Ala zatem up "© PB |Brzygnae 08 0-11 r. 108 £-6 
1688 upr. R. Moss". Pa s vo pok 875-16! 


Tow. Akce. Fr. Karpiński w Warszawie 
j KARPIŃSKIEGO MYDŁO od ŚW IERZBY 


KARPINSKIEGO MAŚĆ od SWIERZBY 


niezawodne w swem działaniu 


— Akino wszędaie | 
Reprezentant: 24 ; $ 


J. Lipióski 6 Déja Usa w 


+ 


Plątek, 24 października 1919 r. 


Nr. 202, 


Madapolamy . 


Flanele . . 


Boston granatowy 


3 
3 
z= 
© 
< 
1 
= 
S 
Q 


ammm TANIO 
Wielki wybór towarów zagranicznych 


Wsypy -. . . 


Zefiry na koszule maskia 
Szewioty na damskie palta ,, 


Materjały na palta . 
Portjery far. 3 połówek ,, 
Cajgi . . . . 

POLRCAJĄ 


Drukier i Chari 


Piotrkowska 39 


druga brama, I piętro 


WIERZE 


Dla koni od świerzby i parcha, ERWOL-HEBDA" 


. od mk. 9.— 
. # n 10.— 
„ o„ l b 
» » I3— 62 
n 40— š 
” » 50.— B 
Ha p 60 — z 
s 95.— 
iaa 


aa m Piotrk 


í 


Piotrkowska 39 
AEE S A VEE A EER p, 


Do jednego z oddziałów prowincjonalnych 
instytucji finansowej potrzebni są, pierwszorządny 


korespondent 


polski, władający też niemieckim i francuskim, 


oraz rutynowany 


buchalter 


samodzielny. 


Oferty pod literami f. Pa do administracji 
niniejszego pisma. 


un z | 


(nłoszenia drobne, 


eegee UJ PZA NODE m 0 

1, Wszel- 
ALALALALALA! Kupuje Tieta 
tra. — Płacę najwyższe ceny. 
B. Grosman, Plotrkowska M 24. 
Przyjmuję reparacje da Pat 


4 8ez0- 

A. A.A. A. A. Hajlańsza Sowa 
wyprzedaż resztek na męskie, 
damskie i dziecinne nbiory 1 
malta. Bostony, szewioty, gibar- 
yna granatowa, tuchkrepy, kor- 
ty, welury, sukna, wełna i ba- 
wełna, jedwabie, etaminy, ba- 
nę ty białe 1 kolorowe, cajgi, bar- 
any na pościel, wsypy surowy 
barchan metkal, na  fartuszki 
czarny łasting LĄ atłas, chustki. 
Prawie o 50 proc. taniej niż, 
wszędzie, bo w mieszkaniu pry-|n 
watnem. Uwaga! dla kupców 
ustępstwa. Kilińskiego Ne 40 (Wi- 
dzewska) fc, IE p., m. 10. 977-10 


M A. A. A. Kupuję sacra,” ka. 


rakuły, dywany, pianina, płacę 
Riyna ceny, Wólczańska 43, 


308-16 
różne sprzedam 

i I Mebl? bardzo tanio. Łóż- 
ka, materace, szafy, bieliźniarkę 
z lustrem, otomanę, stół, krzesła, 
leżankę, biureczko, słu ki, obra- 
zy, portjery. Piotrkowska Ne 261 
m, 4, ll piętro, front. 50—6 


Al Meble różne łóżka materace 


szafy, otomanę, ma- 
szynę nożną, gramofon, komodę, 
sprzedam tanlo., Ul. Piotrkowska 
N223, m. 3, I p. front. 174-10 


JĄ A t kińematograficzny naj- 
p ra nowszego systemu ku- 
pię lub wydzierżawię. Oferty 
„A. L.* do redakcji. 635—3 


l al kinematograflczny firmy 
par I. K. Monopal do sprze- 
dania lub poszukuje się wspól- 


nika do prowadzenia interesu. 
Wiadomość Zakątna 17, Kowal- 
ski, 620—3 


l tsk w Łodzi lub okolicy ku- 
p a pię lub wydzierżawię. 
Wiadomość J. Frankowski, Łódź, 
„Hotel Polski*. 501-5 


łóto, róż 
Brylanty, Phituterje r kwity. 
I 


lombardowe kupuję i płacę naj- 

sumienniej. M. Ghodźko, Zawadze 

ka 21, front, III piętro, m. % 
5 


i 


H iota wiadająca dobrze 
Biuralistka jęz. koi potrze- 
bún do gimnazjum żeńskiex0. 
Zgłoszenia proszę składać w adm, 
Głosń pod „Biuralistka rt a 

637—3 


509—8 


usawa radykalnie w przeciągu trzech dnl mydlana „Maść 
P-ra Hebdy* wypróbowana i uznana przez powagi lekarskie 
chorób skórnych za Idealny środek leczniczy. Łatwo się wole» 
ra, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny, nie zanieczy” 
szcza ciała f z łatwością zmywa się zwykłą wodą. 


świerzbą „Maść P-ra HEBDY* leczy radykalnie wszelkie za: 
kaźne krosty. Uwaga: Nie stosować w wypadkach egzetny i 
i nerwowego swędzenia skóry, Wystrzegać się naśladownictw, 


padać” w = krs i składach aptecznych: 


rd Ria” 
OSÓD. 


akiem (świerzbowiec) na etykiecie. 


T-wo E. Hobda i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. 


„Dom Handlowy“. 


Kapitaliści 

Pierwszorzędny dobrze prosperujący „Dom Han- 
dlowy* poszukuje kapitalistów dla przekształcenia inte- 
resu w Towarzystwo udziałowe z ograniczoną poręką. 


Obszerne składy towarowe w centrom miasta, Zysk 
bezwzględnie pewny. Oferty w adm. „Głosu* 


Po za 


„Maść P-ra HEB- 
Stoik na 


pod 
554—8 


: 8-klas. Filologiczne Gimnazjum Żeńskie 
L. Sołowiejczyk-Magalifowej 
w Łodzi, przy ul. Wschodniej Me 62 


zawiadamia, że egzaminy wstępne (dodatko- 
we) rozpoczną sią 26 b, m. Kancelarja czynnna c0- 


dziennie od 5—7. 


; 
; 


20000000 


579—2 


DODOOOODOOOOJODODODOODDODOOOODODOODODODODOOOCO 


Zarząd ll-go Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości w Łodzi przy ul. Piotrk. 46 


podaje do wiadomości członków, że wydaje nadal 
smołę, przyjmuje zapisy na koks do ogrzewa- 
nia centralnego oraz na maftę do oświetlania kla- 
tek schodowych 1 mieszkań stróżów. 

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 


w biurze Stowarzyszenia 
i od 3—7 pop. 


codziennie od godz. 9—1 
705—2 


BIURO TECHNICZNE 
„ELEKTRON 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Ne 117. R 
Urządza wszelkie INSTALACJE w zakresie elektrotechniki 


"SKŁADY ELEKTROTECHOIICZKE, 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż 


Olejów, ZARA i Chemikalji. 


mo KE 


Eo AA 


Biuro Ekspedycyjne ; 
L. Rafalowicz i |. Szlam 


Łódź, Piotrkowska 17, 
Ekspedycja towarów, inkasa, Zali» 
czenia, Asekuracja, 2709—83 


Prżyjmowanie towarów na Skład. 
Wagonowe ładunki z „przewodnikami. 


Oddzial w Warszawie NALEWKI 35 


tet. (115 -99, 
Przedstawiciele 


W. B. K. E. piranzyść, 


Artykuły żywnościowe! 
Ryby solone (mało Í duże Śchelifische) śledzie so: 
lone, śledzie łososiowe każdą ilość poleca 


seefischgrosshandlung G. Dekker A, 6. Ymuiden 


(Holland) Adr. Telegr.: Dekker, Ymuiden Telefony: 
X 99-196 i 6. 697—] | 


| MOTOR 


do sprzedania 35 komy, 
na Łódź i Zgierz. uke | 


Knepek, ol. Przejazd N. i | 


—m—"——>—PL>MmMHĄG—L—L—-2->- 22 Lm 
Skradziono Rika imię Marka- 


Akuszerka 
_— R, Pipikowa === 
Łódź, Piotrkowska 132 

m. 14. 


Dla pań odj Lęk swobodny. 
kal, 4—10 31 


kompletu 
Do poobiedniaqo” iieii. 
Ro, który urządzam m slebie w 
szkole, Pańska 0, mogę dołączyć 
Jeszcze kilkoro dzieci, Zapisy od 
11—12, Pańska 0, w szkole fre- isa Chajmowicza wyd, w Łodzi, 
blowskiej. Rożental. 658—3 57—83 


Z A 


pokój frontowy 
Do W Da wynaję cia z elektryczna- 
ścią i MEL lub bez nich. 0- 
bejrzeć można od 2—4 codzien- 
nie. vrednia 65, u pani Gold- 
man 160—3 


da wynajęcia Gaz! nR 


wany na a p. 
Dzielna 30a, m. 5. 600-3 


Ji wynajęcia pokój duży sło- 


neczny z frontu 
na 1 piętrze, Cegielniana 8 m, 3. 
631—3 

krawcowa poszttknje pry- 

Dobra watne miejsce do szycia. 
Wiadomość: Cegielniana NM 4l, 
M. Kałowski. 641—3 


lo fryzjera Pozoń Bonedyk: 
ta _10. 045-2 


Do sprzedania 2,2525 gpeszy 


20 długie 
lustro z szafką i śórwis porcela- 


nowy. Dzlelna 47, m. 33. Obej- 
rzeć można od 4—5. 729—3 


$ jadalnia, sy- 
lo sprzedania pialnia. ulica 
Tylna M 3, m. 2 


7382—3 
Do sprzedania 


-a pokój "stotowy, 
fotel krytyskó= 
rą i palto karakułowe. Oglądać 
można od 11 rano do 2, 
mość Długa 9%, prawą oficyna, 


Wiado- 


parter. 716—3 
Kto chciałby się ćwiczyć na 
pianinie niech się zgłosi, 


Długa 8, m. 1?, 8, m, 17, od 2—4. 050-3 


Vunnin wszelką używaną garde- 
Kupują robę, meble, bieliznę i 
najróżniejsze domowe  ruchó- 
mości. Płacę najwyższe seny, 
Weinreich, Benedykta NM 19 (róg 
Długiej) front, sklep. 4087—12 


; dla stróża nocnego ku- 
Kożuch pię. Cenę oraz adres 
proszę składać w adm. dla oka- 
zyciela kwitu 4558. 606—3 
Ku dwie używane maszyny 

pip do szycia. Radwańska 49 
m. 35. 640—2 
Meble solidne z jadalni, sypial- 
nii kuchni sprzedam z 

iP powodu wyjazdu, ul. Kilińskiego 
104, m, 7, T piętro, front. Abe 
dać od 10—1 I 2—5. 725—3 
j biegle pisząca na 
li. aszynistka maszynie poszu- 
kuje posady, Łaskawe zgłosze 
nia do „Głosu* sub. „Maszynist- 
ka 25%. 723—3 
i dlugoletniej praktyki, 
Majster zna gruntownie Sel- 
faktory Drostle bawełniane, weł- 
niane kamgarn Streichęqarn- ZAbfal 
szuka posady w miejscu lub na 


wyjazd. Oferty sub „A. B. 40". 
701—1 


Singera, łóżka że!4- 
Maszynę zie sprzedaru Alcja 
Kościus'ki 26-—7 front. 683-2 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Okazyjnie rakułowe palto, dłu- 


gie, obszerne, firmy Kolcowa w 
Piotrogrodzie,  mutkę, czapk 
kołnierz skunksowy, pryncesę 
inne materje, Gubernatorska 31 


m 4 506—1 
do wynajęcia pokój 
Qd zaraz umeblowany z oświe- 


tleniem elektrycznem, przy inte- 
ligentnej izraelickiej rodzinie, 
Nawrot 34, m. 6, zastać można 
do 4 p.p. 725—3 

inią do sprzedania biały 
Qkazyjnie lis * dobrym stanie. 
Adres: Szyk, Dzielna 4, od 11—!2. 


618-4 
Pokój umebłowany z oddziel- 
] nem wejściem do wyna- 
jęcia. Sitwerowa X 13, m. 28. 
567—2 


sprzedam, egzystująca 
Pralnia 14 lat. Szosa Pab]anic- 
ka 52, Jarczyński. 615—3 


a się elegancko nme- 
Poszukuje biowanezo pokoju z 


oddzielnem wejściem ze schodów. 
Oferty do adm, „Głosn* Panis RA 
Ms 674—2 


Pokój frontowy umeblowany z 
] elektrycznem  oświetle- 
niem do wynajęcia od zaraz. Ul. 
Kilińskiego 82, m. 6. 713—2 

uczeń do sklepu z 
Polrzedny 2-klasowym wyk- 
sztnłceniem. Rutkowski, Zielona 
KANA 71—1 


lekt t 
Półrzebny swiatło. Rutkowski, 


Zielona X 1, 710—1 

frontowy umeblowany przy 
Pokój izrąelickiej rodzinie zaraz 
do wynajęcia. zachodnia JM 62, 
m. 12, albo Cegielniana 23 (dom 


przechodni). 682—4 
Pies =wilozek wabi się Rauf, od 
tygodnia zaginął, Odpro- 
wadzić za dobrym wyagra 
niem Juljusza 13, m. 0943 
pokój frontowy 


Umeblowany zaraz do wyna- 


jęcia. Benedykta 28, IIÍ ASY 
zastać można od 10—12 od 
Ek 


2—4 pp. 
wyjazdu jest młody 
l powo U af po sprzedania, 
rasy wilczej, Wiadomość u go- 
spodarza Benedykta 24, 516-3 
umeblowanych z 


A d, 4 pokoi kuchnią poszu- 


kuję. Nawrot 7 m. 13. 38—2 


okoje s - 
2 umeblowane podaja: I esto: 


dziennym utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia tylko osobom sôlli- 
drym, ul. Główna 3611 m, 17, oå 
ll do 1 pop. codzień, 624-6 


sprzedam piękne ka- | 


Laqubione dokumenty: 
st Cezary zgubił pasznort ro- 


syjskł wydany w Zduńskiej 
Woll. 738—3 


j“ Marja Marta. zagubiła pasz- 
$ port niemiecki wydany w Ło- 
zi. 


727—3 

girsztejn Kalman zgubił pasz- 
port wyd. w Petersburgu. 

560—3 

ednarkiewicz Teofila zgubiła 

paszport niemiecki wydany w 

Łodzi. 702—3 


p koda Róża zgubiła paszport 
wydany w Rawie. 691—3 


fraintiich Szmul zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, » 
562— 


posel Abram i Liba zgubili pasz- 
port niemiecki wydany w 
Lodzi. 581-8 


formańska Alma zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Pa- 


bjanicach. 

flancbaum Aron Wolf zgubił 

i pasaport wydany w Łodzi, 
706—3 


Hogendort Josek zgubit „kartę 
| węglową. 712—1 
Hor nie ; Łaja zgubiła pasz- 
wąż niemiecki wydany w Ło- 

i ¢01—8 

een R Samuel zgubił karte 
„ohlebową na 2 osoby, 131- 1 


Joskowioz Szyja "zgubił pas aszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
718—3 


[isyo Helena zgubiła paszport 

niemiecki, wydany w Grodnie. 
07—3 

pe Menachem Ezżril zgubit pa- 

szport tymczasowy wydany w 


Zduńskiej Woli. 608—3 
swe Hersz zgubił pa aszport 
wyd. w Łodzi I pieniądze, Ucz- 


ciwego znalazcę prosi 0 żwrót za 
wyńagrodzen:em, Pańska 24, 
618 —3 
ewin Dora zgubiła paszport wy: 
L „A - dany w Łodzi. 708 


TREE Franciszek zagubił ka- 
tę węglową, AI. I-go Maja 46. 
745—1 

jj ghaisk Aleksandra zgubiła 
„kartę w węglową. 720-1 
pistrzyński Józef zgubił ~ kartę 
węglową za X 14745. 717-1 


ikała Bolesław zgubił legityma- 
cję dla bezrobotnych. 726-1 


R pore nia Abram zgubił pasz- 
jp niemiecki wydany w Ło- 
743—3 


A Jernyje zgubił paszport 
i ni..niecki wydany w Łodi 
1—3 


$ Jrzmanowski Aleksander a 


SAI Moryc zgubił paszport po oereela Hendel zgubił pasz 
wydany w Łodzi za M 13100. = port w wyd. W Łodzi, 640—3 


647—3 
Zgubione d portfel 


zawiera jący 

gaian Anna zgubiła paszport mój paszport | odro 
niemiecki wydany w Zglerzu. | czenie wojskowe, oraz 150— ml. 
gotówki Zechce łaskawy zna 


637—3 
rec PCT TEPES TYAN lazca zwrócić znaleziony portfel 
gan Minja zgubiła paszport z dokumentami a gotówkę zatrzy- 


_ wydany w Łodzi. 707—3 | mać sobie, Bertold Gloksyn, 
gzykier 1 Tzydor zqnbił kartę wę- | Glówna Ne 20, 686— 
glowa za M 18727. 79+—1L | — - 


gearig Jankiel zgubit paszport 
niemiecki wydany w Macie- 
wicach, 721—3 


gzarfać Oypa zgubiła pnszport 
polski familijny wydany w 


Maciewicach, 722—}3 
TRONER E AD AE E NR NOIS IL à . 
Memeo mme zeta „tarce | Dziś przedstawienie 


jise: Sala zgubiła paszport 
wyd. w Lodzi, 612-8 


Wymeńse "mia KASETA Das pasz- 
port niemiecki dan lEń Fa 
85—3 


dla dzieci í młodzieży, 


Początek o godz, 3.15 popoł, | 
Ceny miejsc od mk. 1.— 


Imiana prógrama W poniedz 


dany w Ło w Łodzi. 


kartę węglową za XM 57733. 


683—1 
Znubiona weksel, wystawiony LEK , f | , | 
Th. HZ. pad, ag bit je (8 TJ (I enianowi 
płatny 25/X 1014 r. na 63 rb. |udzieja uczenica wyższego ku 


: su Liceum Mużycznego pani 
ezl-|  Kijeńskiej, Zołaszać sią 

| 

i 


DERM Szája zgubiła 
_tymącje oh! chlebowa n na 5 osób, 


1 qubiono 2. 2 legitymacje zapo- Wschodnia 76 

q i ADNE oraz mk, ta m. 18 564.1 
paszport niemiecki na imię Ro- à 

zalji Zaniewskiej wydany w od 12—1 pp. i od 7—8 w 
Łodzi. 537—3 


à 


” 14.80 
MASŁO 


codziennie świeże polecają sklepy 
WARSZAWSKIEGO ZIEMIAŃSKIEGO 
TOWARZYSTWA MLECZARSKIEGO 


fówoy skład asia i ina 
sS.Jeżewicza 


Krótka 6a. 


Poszukuje w większych ilościach masła śmietańkowego, 
płacę najwyższe ceny: 3 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 
' 


